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W y e h o d i i  w Krakowie

codziennie o godzinie 8*/* rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
nastąpnjąoe po świętaoh.

C e n a :
W o i i o v n  miesięczna 8 lip . —  kwartalne 15 zip.
W łk a j u  kwartalna razem i  przesyłką pooatową S złr. m. L  

P r z e d p ł a t a
riyjm nje ń .  w Księgarni J ó z s r a  Czboha pray Głównym 

Rynko N r. 458 .
Pieniądze przesyłają się franco pooztą w p r o s t  do b ióka 

k x p * d tc t i  c z a su  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n n m e -  
r a o y j n e  p i e n i ą d z e . *

P r z y j m u j ą  s i ę  
oołoszknia , bozpkaw t odezwy wszelkiego rodzaj a.

DOMUsruna literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp.

rwiADOKninA tyczące się sprzedały, knpna, dzierśaw itp. 
* •  o p ł a t ą

od wiersze petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr.
naetąpne po 8 grosie — z dopłatą i o krajoarów za kałdą
pubiikaoyą nastąpel rządowy.

L i s t y
nic/rankotoan* nieprtj/fm iją t i f ,  wyjąwrzy od stałych lab 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

k ia k ó ii 19 listopada.
Gazeta Lw ow ska  podaje w części urzędowej, 

co następuje:
Dla w ykonywania politycznych i sądow ych spraw  

w najniższej llnnli obok sądów  krajow ych i obwo­
dow ych, 1 obok m agistratów we Lw ow ie i w  K ra­
kow ie, którym się ma poruczyć urzędow anie poli­
tyczne, ra czy ł Jego  c. k. apostolska M>sć, na mocy 
dekretu wysokiego m inisterstwa sp raw  w ewnętrznych 
z 5 b. m. liczbą 8 i  1 0  M. J .  najwyższem  postanowie­
niem z 549 października 1 8 5 3  potw ierdzić dla K ra­
kowskiego rządow ego okręgu 6 4  mięszanych i 3  po­
lityczne, dla Lwowskiego okręgu namiestnictwa zaś 
1 0 3  mięszanych i 7 politycznych urzędów  okręgo­
wych, tudzież jeden okręgow y sąd (w  B rodach).

W edług  tego będą istnieć następujące urzęda o- 
k ręg o w e: «

W Krakowskim obwodzie rządowym: Polityczne 
urzęda okręgow e, w których obwodzie mają pełnić 
Bprawy spraw iedliw ości istniejące Um trybu a ły , 
w Nowym S ączu , Rzeszow ie i Tarnowie.

M ieszane urzęda okręgow e:
W  Krakowskim obwodzie: w Jaw o rzn ie , C hrza­

now ie, K rzeszow icach , Liszkach i Mogile.
W  Wadowickim obwodzie: w Białe, Kentach, O- 

św ięcim ie, Jędrychow ie, W adow icach, K alw ary i, 
Skaw in ie, M yślenicach, Jordanow ie, M akowie, Ż y ­
w cu , (S eypusch ), Ślemieniu i M iłów ce.

W  Sandeckim obwodzie: w Tym barku, Limano- 
w ie , Starym  S.ączu, Nowym T arg u , Czarnym Du­
n ajcu , K rościenku, M uszyuip, Grybow ie i Ciężko­
wicach.

W  Jasielskim obwodzie: w Dukli /  Żmigrodzie, 
X .ośn ie , S trzyżow ie, B rz o s k a , F ry sz tak u , Jaśle , 
B ii v 'U ’ Gorlicach.

W  Rzeszowskim  obwodzie: w U lanow ie, Tarno­

brzegu, G łogow ie, N o m ad o w ie , Sokołow ie, Nisku,
Tyczynie, Łańcucie, P rzew orsku ; Leżajsku.

W  Tarnowskim obwodzie; w Ż abn ie , Dąbrowie, 
Z assow ie , Mielcu, Koibus^0wie f topcaycach Dem- 
bicy, Pilznie i T tchow ie.

W  B ocheńskim  o b w o d zie ;  Da Podgórzu, w W ie- 
liczce, Niepołom icach, R adłow ie, W ojniczu, B rze- 
sku, Bochni, W isznicu i Dobczycach.

W  L w ow skim  okręgu n a m ie s tn ic tw a :  polityczne 
urzęda okręgow e: we Lwowie dla okręgu miejskie­
go, następnie w Przem yślu, Zj>oczowie Tarnopolu, 
S tan isław ow ie, Samborze i Brodach.

8ad okręgowy: w Brodach.
M ięszane sądy okręgow e;

W  Lwowskim obwodzie.- w G ródku, S zczercu , 
W innikach i Janowie.

W  Sanockim obwodzie; vv Sanoku, Rymanowie, 
B rzozow ie, Dubiecku, BirCZy t i)0brom ilu, U strzy­
kach dolnych, Lutowisku, B aligrodzie, Lisku i Bu- 
kowsku.

W  Przemyskim obwodzie; w Ja ro sław iu  , S ienia­
w ie , Radymnie, Krftkowcu, Jaw o ro w ie , Sądow ej 
W iszn i, Mościskach i Ni<ankowicai h.

W  Ż ó łk ie w sk im  o b w o d z ie ; w Kulikow ie, Ż ó łkw i, 
Nieaiirowie, C ieszanowie, Lubaczow ie, Uhnowie, 
B e łz ie , R aw ie, Sokalu i W ielkich M ostach.

W Złoczowskim obwodzie; w Glinianach, Kamion- 
ce &tru m ilow ej, B usku, R adziechow ie, ‘Łopatynie, 
UI«sku, Z ałoścach  i Zborow ie.

W  Brzezańskim obwodzie: w Brzeżanaeh, P  ze - 
m yslanach, B óbrce, Rohatynie, Bursztynie, Chodoro 
wie Podhajcach i Kozowie.

W  Stryjskim  obwodzie; w M ikołajow ie, Żuraw nie, 
W o jn i lo w ie ,  Kałuszu, R o in ia to w ie ,  D o lin ie ,  Bole­
chowie, S try ju  i Skolem.

W  Samborskim obwodzie-, w D ro h o b y c zu ,  M e d e -  
n ic a c h ,  K o m a rn ie ,  R u d k a c h ,  Ł ą c e ,  S t a r e j  S o l i ,  S t a -

rCIM7,Irłf8Cie’ Turc.e J Doryni i Podbuszu.
a m rJ*°P°lgkim obwodzie: w Ihrow icach, Z b a­

rażu M ędynie, S k a łc ie , G rzym ałow ie , M ikulińcach, 
irębow li i Z łotnikach.

W  Czortkowskim obwodzie: w  Bodzanowie J a ­
n o w c u ,  C zortkow ie, K opyczyńcach , H ussiatynie 
B orszczow ie, T łustem , Z aleszczykach i M ielnicach’

W  Kołomyjskim obwodzie: w H orodence, S n ia - 
ty n ie , Z abłotow ie, K uttach, K ossow ie, P eczen iży- 
nie, K ołom yi, Obertynie i Gwoźdźcu.

W  Stanisławowskim  obwódzie: w Delatynie, N a- 
dw órnie, S o ło tw in ie , B ohorodczanach, Tyśmienicy, 
T łu m aczu , B uczaczu , M anasterzyskach i Haliczu.

Z  c. k. galicyjskiej krajow ej komissyi organiza­
cyjnej. *

W  ostatnim artykule (C za s  N. 2 6 0 )  opisują­
cym kampanie rosyjsko-tureckie zatrzymały się 
Debaty na rewolucyi, która zrzuciła z tronu S u ł­
tana Selima. Jakim sposobem o d b y ła  się ta ka­
tastrofa i dalsze operacye wojny opowiada arty­
kuł następujący 6ty z rzędu w tym przedmiocie.

Armia ottomańska dzia ła jąc  energicznie w edług  u - 
łożonego przez jen e ra ła  Sebastianiego planu kampa­
nii, zm uszała Rosyan do cofania się i ju ż  W ołoszczy­
zna była odebrana, gdy nagle rew olucya w ybuchła 
w Konstantynopolu.

S u łtan  Selim III, pierwszym  by ł, który m iał pro­
jekt zreform ować swoje państw o i postaw ić je  gdy­
by to być mogło na równi z państwami europejskie­
mu projekt prowadzony dalej przez jego następcę 
Mahmuda II  i przez panującego teraz S u łtan a  A b- 
dul-iYlediyd*. Selim b y ł książęciem oświeconym, lu­
biącym naukę, bardzo ciekawym, aby się dowiedzieć 
o t em co w E u r o p i e  jest żninem , posiadającym na­
wet pew ne dość obszerne wiadomości w jeometryi i

c zę ść  L iT m c K O - A m s r r c m

DUCH—CZYN—POSTĘP.

Duch, czyn, postęp — wielkie słowa! 
Lecz co w czyich ustach znaczą?
Gdy co serce, gdy co głowa 
Wspak lub inak je tłumaczą.

I jak niegdyś hardzi w duchu 
W babilońskim słów zamęcie,
Każdy jedno czując w uchu,
Różne w duszy ma pojęcie ?

Duch — to Bóg, to Boża siła ,
Co sam Stwórca tchnął w pierś ludzi, 
Co przez Zbawcę świat zbawiła,
1 co Zbawca wciąż nam zsyła,
Gdy ko Niebu w ślad swój budzi.

O! kto takich natchnień słucha,
Kto przez taką siłę działa,
Ten wart zwać się synem Ducha, 
Tego czynom oześć i chwała!

On przewodnik, on na przedzie!
Postęp— jest to jego droga;
Co wciąż idąc wyżój, wiedzie 
Wprost do celów woli Boga —

Lecz i szatan jest też duchem ,
I on siłę ma na ziemi;
Co namiętnych żądz wybuchem 
Serce wstrząsa, prawdę cierni,

I sumienia głos zagłusza —
Taka siła w ludzkim czynie,
Jest to lawa Wezuwjusza,
Co z dna piekieł na świat płynie.

Nie oświeoa, chociaż błyszczy;
Nie ogrzewa, choć zapala;

Nie ożywia, ale niszczy;
Nie odradza, lecz przywala.

Biada niwom, biada grodom,
Gdzie jój postęp wziął swą drogę: 
Za grzech Gomorr, albo Sodom, 
Niosąc tylko ksźń — pożogę!

Lecz kto w Pańskim ufa duchu,
W kim ku ludziom serce bliźnie, 
Ten na łoskot jój wybuchu,
Musi wołać w swój ojczyźnie:

Zbawco świata, Boży Synu! 
Pogromco piekieł zastępu!
Broń nas od takiego czynu,
I od takiego -postępu! A. E.

DO PRZYJACIELA PIASTUJĄCEGO WŁADZĘ.
Za władzą goni szlachetna dusza,

By dobro szerzyć lub stwarzać;
Lecz jakże często Prometeusza,

Los musi tylko powtarzać I

Onaby chciała, słońcem  na niebie,
Przez światło budzić ku życiu;

Cieplśm swóm wszystko ogrzać w krąg siebie, 
Cnotę wypatrzyć w ukryciu.

A oto ledwie błyśnie na ziemi,
W net jak ćmy nocnój gromady,

Zewsz d się ku niój skrzydły czarnemi 
Zlatują duchy-owady.

Nikczemność przed nią czołem w proch pada, 
Pochlebstwo bieży hy służyć:

Próżność ria klęczkach  w blask się jój wkrada, 
Duma za szczebel oko0 użyć.

Chciwość w niój widzi źródło korzyści, 
Nienawiść zemsty narzędzie; —

A mrokiem na nią tchnie jad zawiści,
A zdrada sidła w nim przędzie.—

I co ludzkości świecić miał z góry,
Musi wytężyć swe siły,

Aby mgły z bagnisk ludzkiój natury 
Jego samego nie sćmiły.

I co miał miłość przyobleo czynem,
W sercu wieść musi bój twardy,

By, nie dojrzawszy ludzi za gminem,
Z miłości nie przejść do wzgardy.

I lub się nie stać, z poduszczeń wroga,
Biczem postrachu i kary;

Lub się samemu nie wziąść za Boga,
A wszystkich za swe ofiary.

Bo wtenczas nad nim, z progów Zenitu,
Grom mocy pańskiej zaśw ieci;

I świat nań runie skałą granitu,
I sęp zgryzoty przyleci.

Lecz nie o ciebie, mój przyjacielu,
Te straszne myśli mię trwożą,

Co wzrok swój w świętym utkwiwszy celu,
Nie w swą moc ufasz, lecz w Bożą.

I wiesz, źe wszelka władza na ziemi,
Gdy w niój ma działać moc Pana,

Musi być służbą tych, nad któremi,
I tam wciąż zmierzać, skąd dana.

I że największój praca jest marna,
Jeźli się tylko kłopoce,

Nie jak w czas zasiać zw ierzone  ziarna,
Lecz jak z nich zbierać owooe.

Bo rząd przyszłości ludzi i świata,
Pan sobie tylko z o s ta w ił:

Nie miecz to Bomy, nie sąd Piłata,
Lecz krzyż Chrystusa św iat zbaw ił.

Podając tak rzadko poetyczne u tw ory, tym razem  n ie -  
mogliśmy Się oprzeć, JUŻtO przez WZfflad na znam ienite
ptóf., U * , t.  rymy kreśliło, j„t  t f iE Z Z S T S ZffJjgWr** * ** i""* 1 « '“™‘*



C Z A S ,

w setnce fortyfikacyjnej. W y s ła ł b y ł zawczasu do 
Francyi dwóch swoich młodych faworytów, którzy 
nauczyli się języka francuskiego i przywieźli mu ksią­
żki o sztuce wojennej. Jeden nawet z tych m ło­
dzieńców został zdolnym bardzo inżynierem.

S łuszn ie bardzo osądził Sułtan Selim , źe pier­
wsza reforma jaką przedsięwziąść w y p a d a ł o ,  była  
organizacya wojskowa; raz, aby dać w ładzy ^unkt 
oparcia w nowej milicyi do u s k u t e c z n i e n i a  innych re­
form; powtóre i głów nie, aby państwu przywrócić 
godaość, jaką straciło w przegrywanych ciągle od
wieku kampamach. P r z y c z y n ą  wyraźną tych niepowo­
dzeń w wojnie, był o c z y w i ś c i e  postęp ciągły  nie­
przyjaciół Turcyi w taktyce wojskowej, gdy tymcza­
sem Turcy nie tylko, że nie postępowali, ale jeszcze  
pozwalali w y r a d z a ć  się instytucjom starym, ale dziel­
nym, które im nieraz dmwały zwycięztwó. Janczary 
pierwsi się wyrodzili; janczary, których niezwycię­
żona piechota był,', przez lat 8 0 0  postrachem chrze- 
ściaństwa.

Sułtan zaczął cd utworzenia milicyi, którą nazw ał 
A izam -i/zediłe , to jeat w ojsk' nowego regulaminu, 
uzbrojone i ć - iczone po europejsku przez instrukto­
rów francuzkich i pruskich. Milicyi tej było 1 2  puł­
ków piechoty i pułk kawaleryi. Część Topszysów  
Czyli artylerzystów została ® tymże systemacie uor- 
gan zowaną i sk ładała 4  baterye artyleryi lekkiej. 
Janczarowie z wielką niechęcią widzieli to nov,e 
wojsko, którego dobre urządzenie i zręczne maaewra 
w yśw ieca ły  bsrtziej jeszcze ich niekarneść i niewia- 
domość, ograniczali s ę wszakże tylko na szemraniu. 
Sułtan wielce zadowolony oddaną przysługą przez 
ten nowy korpus, który co dopiero uśmierzył zbun­
towanych Albsńczyków, zanadto może się pośpieszył 
z rozwinięciem planu. Dekret, który nakazywał po­
bór młodych Turków do Nizamu oburzył janczarów 
i ulemów tak dalece, że wści k łość ich z&Iedwo u- 
spokoić potrafił Su łtan , zawieszając wykonanie de­
kretu.

Lecz pasye rozbudzały się coraz bardziej i cze­
kały tylko sposobności, aby wybuchnąć. Z aw iązał 
się spisek prowadzony przez fanatyka muftego i przez 
k»jmakana czyli zastęocę W . wezyra, który w  nieo­
becności pierwszego, dowodzącego wojskiem nad Du­
najem, miał najwyższą w Konstantynopolu zwierzch­
ność. Mufty, zbrodzleń hypokryta udaw ał, że przy- 
chwala wielce utworzeniu Niramu, aby tył: o być na 
tę godność przez Sułtana wyniesionym; niecierjiał 
on Selima jako księcia uczonego, nowatora, wolnego 
od p r z e s ą d ó w  i nieuctwa. Kajmakan pracował nad
zgubą wszystkich wielkich w państwie, posmdaiących
względy Selima i poświęcających się dla dzieła od­
rodzenia, jako swoich nieprzyjaciół i rywalów.

Pierwszą sprężyną spisku był korpus z 2 ,0 0 0  lu­

dzi złożony Yamakam’ zwanych. Byli to po więks-^ój 
części ludzie z Lażystanu, raSy twardej i okrutnej, 
mieszkającej w górsch po nad Trebizondą. Kajma­
kan udając fa łszyw ą gorliwość, ka?ał zanieść do ich 
koszsr mundury Niz^niu; proponując im, aby weszli 
do tej milicyi wyborczćj, a w g0ńcu rozkazując, aby 
przywdziali mundury. Ysmski pobudzeni przez enii- 
saryuszów wpadają w w ściekłość, w ołają że ich chcą 
przebrać w  suknie niegodnych Gi&urów, porzucają  
swoje koszary nad Bosforem i irbrojno wchodzą do 
Konstantynopolu. Stawiają im 0pór Nizamy i w szczy­
na się walka, ale wkrótce janczary i lud przyłączyli 
się do yamaków i £ o krwawych zapąsach stolica zo­
stała  w ręku buntowników.

Selim nie miał już obrońców. S ze f Yamaków na­
zwiskiem Kabakczy-Oglu rządził w  stolicy. Zgro­
madził on lud i janczarów w środku miasta na wiel­
kim placu Atmeidan. T&m w mowie w inszow ał im 
zw ycięztw a i rzekł? że lud muzułmański winien się 
pomścić na zdrajca®*1- Spisał też listę proskrypcyj­
ną. Natychmiast szukano wszędzie wskazane osoby 
i nazajutrz 4 0  g łow  starszych dygnitarzy państwa 
złożono u nóg Kabskceego. Następnie zażądał on, 
aby złożyć z trenu Sułtana Selima, ale chciał, *by 
formy były zachowane i 8by poradzono muftego. 
Mufty pośjóęszył sl9 wydaniem fe tw y , poświęco­
nego dekretu, vv którym motywował detronizacyą 
Selima przez to, że ten naraził się na gniew Allaha 
i Proroka starając się 0 wprowadzenie u wiernych 
obyczajów i str ju niewiernych; pozwalając, aby pod 
rządem jego W»«bici, dzieci djabła, zbezcześcili 
grób Mahometa i Praeezkadzali pielgrzymce do Mek­
k i, nieudolnością w odebraniu miejsc św iętych; na- 
koniec, że w przeciągu jat j g  p*nowania sw ego nie 
dał następcy pokoleniu w .  Osmana założyciela pań­
stwa.

Selima zrzuconego z tronu zamknięto w głębi se­
raju, a kuzyn jego Musfafa IV objął panowanie 3 0  
msja 1 8 0 7  r. Selim z powodu przyjaznych stosun­
ków z Franeyą znienawidzony był przez inne mo­
carstwa. Podejrzy wanę obcych ajentów o to, że im 
znany był spisek, który go ebalił i że da takowego 
pomogli." Mustafa książę bez wychowania i nauki, 
traw ił czas na ucztach dawanych w kijosk&ch nad 
Bosforem, zostawiając wszystkie aprawy na łup in­
tryg ministrów. Ksbakczy i yamski jego panowali 
ciągle w Konstantynopolu. Lecz nowemu Sułtanowi 
wielka zagrażała bursa. Pasza z Iluszezuka, Mu­
stafa, przezwany Bajraktar, to jest człowiek sz tan ­
daru, Klbowicni zdobył był własnoręcznie sztandar
rosy iak i w bUtvie po«l t ’oksKanami, e oburaeniem  do—
wiedział się o zrzuceniu Sułtana Selima. Chociaż
bowiem dowódzc* ten pobitym został, Selim podniósł 
go b y ł do godności paszy pierwszej klasy, to jest

trzechogonowego, aby go wynagrodzić za opór, jaki 
staw ił siłom nierównie wyższym. Bsjrakt^r zatem 
postanowił przywrócić na tron Selima.

Powiedzieliśmy, że Napoleon zaw arł b y ł w Ty lży 
zawieszenie broni na korzyść Turków zanim jeszcze  
rewolucya w K nstantynocolu zoaną była. Bajraktur 
korzystał z tej okoliczności, aby oddalić się z nad 
Dunaju i pójść na Stambuł na czele 2 0 ,0 0 0  ludzi. 
Pochód jego był wolny, aby nie wzniecić obawy, 
zatrzymał s ?ę długo w Adryanopolu, i potrafił na­
mówić W . wezyra, który się tam z armią rezerwo­
wą znajdował, aby się z nim połączył dla uwolnie­
nia stolicy od tyranii Yamaków, hordy awanturników 
będących obrzydliwym wyrzutkiem narodu. Przybył 
naaoniec do Konstantynopola; Kabakczy znalazł śmierć 
z głownemi oficerami, Yamaków rozproszył, a będąc 
panem sytuacyi czekał tylko sposobnej chwili do w y­
konania swego zamiaru.

Dnia 2 8  lipea 1 8 0 8  r. zamknął on W . W ezyra, 
na którego nie rachował, pochwycił S zan d iak -S ze-  
rif (chorągwią Proroka) a ogłosiw szy, że pokój za­
warty jest z Ho syanami, udał się na czele swych  
żołnierzy do seraju z oświadczeniem, że odnosi po­
święcony sztandar. W puszczo o go na pierwszy 
dziedziniec, ale B slandżi- Brszi przełożony str&ży 
pałacow ej, nie chciał mu drugiej brzmy otworzyć 
m ów iąc, że pójdzie po rozkaz do Sułtana Mustafy. 
„Podły niewolniku, zaw oła ł na niego BajraLtar, u- 
daj się do Sułtana Selima, któreo jest jedynym na­
szym Padiszahera*. Lecz Sułtan Mustafa uprzedzo­
ny o tern co się dzieje, dał natychmiast swoje roz- 

fce  Potei11 otworzyła się brama a Bo- 
staądżi- Baszi rzekł do Bajraktara: „Chcesz Sułtana 
oelim a, oto go masz*4! i rzucono mu pod nogi ciało 
zaduszonego Selima.

Baj rak tar w rozpaczy upadł na trupa księcia i o- 
blał go łzami, poczem tłumiąc boleść i ża l, w szed ł 
do seraju gdzie już nikt sprzeciwiać mu się uieśmiał. 
Mustafa dostał się do więzienia zanim zd oła ł roz­
kazać aby zadano śmierć bratu jego Mahmudowl, 
który został natychmiast ogłoszony Sułtanem. Pierw- 
»zą jego czynnością była nominacya Bajraktara na 
W . Wezyra. Nowy W ezyr był nielitościwy dla 
wszystkich nieprzyjaciół Selima, dla wszystkich któ­
rzy doznali byli łask  od Mustafy. Nowe proskryp- 
cye zakrw aw iły stolicę.

Drugą połowę artykułu podamy w następują­
cym numerze.

Korespondcncya Czasu.

Monitor daje dziś objaśnieniT^ufw r ttio ly c h ^ o d

Wiadomości naukowe.
Zbiór wierszopisów i  prozaików Polskich z  pier­

wszych 25ciu  la t icieku XlXgo.
Od niedawnego czasu winszować sobie możemy wię- 

kszój li-zby czytelników i obszerniejszych literackich przed­
sięwzięć. Przed trzydziestą a cóż dopiero przed czterdzie­
stą laty, jeżeli księgarz lub autor odważył się na wyda­
nie dńnfa, drukował pięćset lub n«jwi*?cój siedmset e -  
gzemplarzy. Ztąd wynikło, iż wydania te nie zachowane 
z oględnością i rozproszone po kraju, stały się tak rzad­
kie, Że ich trudno wyszukać. Zabytki z szesnastego i 
g'edmnagtego wieku osłania powaga i zamiłowanie staro­
żytności; późniejsze niszczy lekkomyślność. Oprócz tego, 
dzieła bardzo wielu pisarzy z pierwszych lat dziewiętna­
stego wieku, znajdują się rozrzucone po ówczesnyoh pi­
smach peryodyr znych lab ulotnych kartach. — Prace tych 
autorów były chlubą Raszych ojców i dziadów, na nich 
kształcili umysł i język, który w puściznie zostawili po­
tomkom. Te dzieła, umyśliłem, ile okoliczności, pozwolą, 
w całości lub w znacznej części wznowić dla teraźniej­
szego pokolenia, w wydaniu ścisłóm, taniem, a tóm samóm 
i przystępnem do nabycia. W młodych latach moich zna­
łem osobiście pisarzy, których dziś ledwie znają z nazwi­
ska, chociaż od ich epoki nie upłynął tak długi przeciąg 
c;a?u. Dzieła tych autorów nie powinny dłużej zostawać 
w zapt mniernu.— Czacki, Śniadecki, Potocki, Mroziński, 
Surowiecki, Bernatowicz, prozaicy.— Feliński, Mplski, Dmo­
chowski tłomecz Illiady, Koźmian i inni, eutorowie pieśni 
tak silnio zajmujących, bajek pełnych dowcipu, tfumacie 
poetów Grecyi, Francyi i Rzymu, mieścić się będą w zbio­
rze zamierzonym. Teraźniejszość nierozerwanym węzłem 
łączy się z przeszłością i epoka pisarzy tych, jak sama 
wynikło z epoki Stanisława Augusta, tak nawzajem wy­
warło wpływ ca dalsse rozwinięci/) piśmiennictwa nasze- 
ąo. Jak w najświetniejszej epoce Bajrona i Waltera-Skot- 
lt*5 Szekspir, Milton, Pop, Adissoji nie stracili wartości 
w 7-daniu wytrawnych Anglików, tak spodziewam się, ogół 
współziomków moich, przyjmie chjtnie zbiór prac pisarzy 
w ■ mieniony«h powyżej, i otoczy go tóm zajęciem i spół- 
oziiciem, Ja '» nalaży się rzeczywistój zasłudze i t?lentom autorów Z pierw8, ych lat 1Q̂  wjpku

Do tego zostanie zarys charakteru tój
epoki literatury j i wiadomość biograficzna o każdym

autorze, którego prace w oałości lub w części umieszczo­
ne zostaną.

Pierwszy oddział „Zbioru44 składać się będzie z dwuna­
stu zeszytów w formacie „Skarbca Arcydzieł Piśmienic- 
twa Zagranicznego44 wydania M>'rzbaeha. Każdy zeszyt po­
mieści w sobie tyle, ile daw niej obejmował tom, 20oia 
arkuszy druku in octavo, kosztuje dziewięć do dwunastu 
złp.— Zaszył kosztuje giedrndziesiąt pięć kopijek, a cały 
oddział 9 rubli.

Na to wydanie ogłaszam z«i!,s ^ez poprzedniój opłaty 
Sądzę, że kto stwierdzi własnoręcznym podpisem przyrze­
czenie, źe po wyjściu z druku pierwszego zeszytu złoży 
opłatę za ten który odbierze i drugi następny, słowa 
swego nie cofnie.

Z liczby zebranych zapisów będę mógł poznać, czyli 
myśl moja dobrze przyjętą aogtani® j atak, ni<? biorąc przed­
wczesnego zaliczenia, nie nsyrsdę siebie na koszta a publi­
czność na zawód.

Zapisy przyjmują księgarnie warszawskie: Merzbacha, 
Bernsteina, Senn*waid«, N»t»“Slpn*» .* 0,1 P***tocyi oso­
by jirsezemnie uproszone. Zeszyt pierwszy zostanie im 
przesłany, a o jfgo wyjściu > treści doniosą pisma pu­
bliczne.

Franciszek Dmochowski.

Aczkolwiek epoka ta pierwszy43*1 25 lat t0gO wieku nie 
należy do najświetniejszych okresów naszój K leratury , 
wszakże wdzięczność rzeczywista winni będziemy wydaw­
cy, źe nam da zbiór dopełniający C1SKU. historyoznego, i 
zastępujący niektóre dziś rzadki® wydania. Zważając je­
dnak na pewne miejscowa s to su n k i, mamy Hiepłonną o- 
bawę, iż wiele utworów stanowiących rzetelny i jodyny
może charakter tój epoki, nieznHjd21® P0,mesz<izenia w zbio­
rze p. Dmóchowskiego. I taki l°s *aP®wne dotknie więk­
szą część wierszy Woronicza, Mówkiego, Godebskiego 
Koźmiana, Wężyka— a tein bardziój Brodzińskiego któ­
rego dotychczasowe wydanie *cz 4*® iDciu rozazQTzone 
tomów, przedstawia zbiór najniek°mPłetni«iszy. z Prozai­
kami może cokolwiek lepiój pójdzie. Bądź jak bądź 
przestając na tem co się da zt0*114̂ ’ oozehujemy z upra­
gnieniem tej publikacyi, przyporo1" ^ 45 przy tq  sposo­
bności, źe prawdziwie pożyteczed*11 byłoby przedsięwzię­
ciem powtórzyć te same dzieła, które niegdyś Wydaw­
nictwo Gałęzowskiego ogłaszało, 8 które wyczerpały sie 
zupełnie.

iVoioa praca Morongowiusa.

Dziewiędziesiątlelni siarzec Morongowius w Gdańsku, 
któiy tyle przysług oddał językowi naszemu, ogłasza te­
raz przedpłatę na tłumaczenie ważnej rozprawy o religii 
i moralności, napisanej przez sławnego Kanta, a mianój 
w prelekcyach przed młodzieżą akademicką i od kilku 
słuchaczów Z posłuchu skoropismein skopiowMÓj. Cena 
egzemplarza bardzo niska wvnnei • • J , .
a kolektorowi.) sprzedający 5 i Z  S * " ®  Jede« bio ł  » • flgzomplarzy, jeden d!a sie-

W r to  4 i i  ' . P atnie' 7~ Treść artykułów następująca: 
urodzie i tr P * ° ^ W s z ^ j: O n <jwyż>zóm dobru— Ó na- 
czv v m! karze -  O przyczylaniu lob przypisaniu. -  Przy-

Y"y i alncgo przyczytania — O przyczytaniu czynu — 
Stopnie przyczytania — Etyka, Nauka o cnocie — O na- 
uralnej religii — O błędach w religii — O niedowiar­

stwie — Szperanie w religii — Rezygnaeya — O zaufaniu 
w Bogu — O modlitwie— O czystości religii — O gor­
liwości religijnej — O zewnętrznem nabożeństwie — O 
przykładzie i wzorze w religii — O zgorszeniu.

W c z ę ś c i  d r u g i e j :  O powinnościach względem sie­
bie samego — O przystojnóm szacowaniu siebie samego — 
O sumieniu— O samolubstwie — O panowaniu nad sobą 
samym — O powinnościach względem ciała co się tycze 
życia — O samobójstwie — O staranności względem wła­
snego życia — O powinnościach względem samego ciała — 
O karności ciała — O powinnościach życia co się tyczó 
stanu jego — O powinnościach wględem ciała co się ty­
cze odezwy płci— O występkach ciała — O powinno­
ściach względem siebie samego co się tycze zewnętrznego 
stanu — O dobrach fortuny — O skąpstwie — O oszczę­
dności — O dwu popędaeh natury — O powinnościach 
względem innych ludzi — O przyjaźni — O nieprzyjaźni — 
O powinnościach z prawa ludzkiego wynikającvch — O 
słuszności — O niewinności — O szkodzie — O zemście— 
O zauszniku— O zawiści, nie£yc<l|wośm i zazdrości — 
O prawdziwości — O ubóstwie i o wynikających stąd do- 
brotliwycn uczynkach — O cuoUch towarzyskich — O Dy­
sze— O szyderstwie — O powinnościach względom zwie- 
rząt i duchów O powiunośmąch względom ludzi cno­
tliwych i występnych — o  powinnościach względem ró­
żnicy wieku — O przezneczeniu ostałecznóm rodu ludz- 
kiego.



Oltenicą. Turcy odparli najprzód jenerała Pawłowa, a po- 
tóm jenerała Danenberga. Ostatni miał stracić 1200 lu­
dzi. Dnia 5go lub 6go miał uderzyć na nich hs. Gorcza- 
ków z 24,000. Monitor nadmienia, że Rosyanie byli 
najwięcej rażeni kulkami stożkowatymi, jakby chciał przez 
to oznajmić, ii kulki te wychodziły z karabinów wincej- 
skich dostarczonych Turcyi przez Francyą. Passage Pa­
norama gubi się w domysłach, czy ks. Gorczaków bę­
dzie w stanie wrzucić w Dunaj korpus turecki okopany 
pod Oltenicą, ostrzeliwany przez artyleryą, stojącą na 
przeciwnym brzegu Dunaju, a flankowany od strony Ka- 
lafatu i Krajowy. — Wczorajszy wieczór u ks. Lieven był 
liczny. Pojazdy ciągnęły się wzdłuż połowy ulicy St. 
Florentin. Pani Kalergi nie była na niin, bo opuściła Pa­
ryż i udała się do Petersburga. P. Kisielew był obecnym. 
W tym salonie, dwóch redaktorów Assemblee R atio ­
nale rekomendowanych przez Guizota, szuka zwykle in­
spiracji. — Assemblee Rationale  zrobił w tych dniach 
odkrycie, że Turcya nie umarła i źo ma prawo docze­
kania się lepszych czasów. Times powiedział jeszcze 
więcej; dodał bowiem: „Jeżeli państwo rosyjskie jest
istotnie niższem (!), » przynajmaiój niewiele wyższóm pod 
względem siły wojennój od państwa ottomańskiego, to 
polityka Europy musi być zastósowaną do tój szczegól- 
nói mstimorfozy". Ustępu tego nieprzetłumaozyły De­
baty. Ustęp Timesa zdaje się prowadzić do wniosków, 
wykładanych od miesiąca przez Morning P ost, ale ko­
respondenci angielscy temu niedowierzają. Według nieb, 
Times pokazując żywotność Turków, ma może tylko na 
celu odwrócenie zachodu od interwencyi i zostawienie 
Turków samym sobie. W ambasadzie tureckiój wiele ra­
chują na Selima paszę. Jeżeli, mówią, idąc z Battum, 
weźmie twierdzę iw. Mikołaja i Pote, wówczas poda rę­
kę Szamilowi i armii kaukazkiój. Obecność w obozie ks. 
Gorczakowa p. Kotzebue, jeneralnego konsula rosyjskie­
go, daje znowu powód do mniemania, że Rosya chce 
bezpośrednio z Turcyą się ułożyć. Dwa tylko dzienniki 
podają teraz źródłowe wiadomości: Monitor i S i ecie. 
Inne przeżuwają tylko podane nowiny.

Cesarstwo wyjechali onegdaj do Fontainebleau. P. Ki­
sielów ma uzbrajać się w nową cierpliwość; ma zapomi­
nać o obelżywym artykule Monitora, i dnia 18go ma 
udać się do Fontainebleau. Po powrocie cesarstwa do Pa­
ryża, mają się rozpocząć urzędowe zabawy. P. Drouin 
de Lhuys da wielki bal czy koncert dla inaugurowania 
gmachu nowego ministerstwa spraw zagranicznych. Wia­
domość o zwołaniu senatu jest dziś zaprzeczoną, co nie 
dowodzi wcale aby była nieprawdziwą.— Li Echo agri- 
cole, stósująo się więcej do przepissnej dla siebie poli­
tyki, głosi jak dzienniki rządowe, ie  w skutek utrzy­
mującej się pogody, spadek cen zbożowych jest niechy­
bnym—  Polityka zewnętrzna robi p. Beflot wielkim, jak 
polityka Wewnętrzna zrobiła wielkim p. Dupont (de l’Eure) 
i p. Royer Collarda. Auglicy biorąc p. B' Hot za sym bol, 
który ma pokazać ich przyjaźń dla Francyi i życzenie u- 
trzymania aliansu francuzko-angielskiegn, zbierają mee-
tingi i komiteta dla oddania czci zmarłemu i zbierania 
fund uszów na jego pomnik. W tych dniach utworzył się 
w Paryżu angieiski komitet składkowy pod dyrekcyą am-

Proces spiskowych hipodromu i epe.y komicznej jutro 
się zak ikzy. Jak łatwo było przewidzieć, dzienniki po­
dały tylko w skróceniu obrony adwokatów. Wyjąwszy 
kilku słów p. Favre, obróconych przeciw prokuratorowi, 
obrony były umiarkowane i oględne, i niedotknęły pa­
nującego systemu.

Tego roku rozpoczęcie kursów uniwersyteckich odbyło 
się w całej Francyi ż wielką okazałością, pod prezy- 
dencyą inspektoró / jeneralnych. Duch młodzieży zmienił 
się szczęśliwie. Mniój teraz v idać szałów politycznych, a 
więcej miłości luuki. Tylko szkoła prawa w Dijou pozo­
stała niepopraw Urną. Kilku uczniów tej szkoły dało się 
jeszcze wciągnąć w matnie polityczne. Jest to zapewnie 
mały wyjątek, bo uczniowie szkoły Dijon jako dobrzy 
Burgundczycy, więcój się lubią trudnić muzyką niż po­
lityką, a nawtl niż prawem. Ktcby się spodziewał, że 
szkoła politechniczna, która za L. Filipa dała sobie mi- 
syą uczenia patryołyzmu, i która roku 1848 instalowała 
Rzeczpospolitą, stanie się żarliw ie  isnperyalistowską? Toż 
samo i jeszcze bardziej toż samo, można powiedzieć o 
szkole St. Cyr, która na kaidój rewii przyjażnemi okrzy­
kami się odznacza. Młodzież franeuzka przywiązała się do 
cesarstwa w nadziei, żo ono podniesie godność Francyi 
na zewnątrz, i ta nadzieja realizowana stopniowo, coraz 
•nocniój ją zagrzewa.

Debaty ciągnione naprzód przez p. Micha.a Chevalier, 
żywią nadzieję, że zwołana Izba handlewa zajmie ssę 
przedstawieniem rządowi projektu, wedle którege mają 
być zmieniane w sensie liberalnym celne taryfy, Amiana 
•nusi i powinna nastąp ć , ale trudno przypuśoić, aby przy 
dotychczasowój niechęci mieszczaństwa, Cesarz mógł 
•sprowadzić w taryfach jak sir Robert Peel zmianę rady­
kalną. Można być jednak przekonanym, że Cesarz jeżeli 
iost istotnie za free-trade , przełamie powoli trudności, 
,r*ymając się zasady festina  lente, która do jego s to ­
ik ie m  najwięcój podobno przystaje.

Miałem słuszność wyprowadzić od Mormonów genea- 
j?£ią dzieła p. Hennequin: Sauvons le genre humain. 
■"•ieło to uczy nietylko Furieryzmu lecz i Mormonizrnu, 
c,°wodząc przez to, że alians amerykańskich Furierystów 
1 Mormonami znalazł pochwałę Furierystów europejskich.

Ukazał się wczoraj tygodnik Aleksandra Dumasa pod ty­
tułem : le Mousguełaire. j es( 0fl 0Zysto literackim. 
Feuilleton zawiera pamiętniki Dumasa , których ogłosze­
nie zostało w la Presse przerwane. — Ees Memoires 
de Bilboyuet, przedstawiają p0(j formą zmyśloną, pra­
wdziwe pamiętniki Verona. Jest to dowcipna krytyka ży­
cia Veroaa, który jak widać, ma ambicyą przejścia do 
potomności pod postacią Beaumarchais, chociaż żadnego 
aiema prawa do tego.

Jutro rozpoczyna się opera włoska. Paryż spragniony 
dobrój muzyki i śpiewów, zakupił już od tygodnia wszyst­
kie miejsca. Widowiska teatralne są dziś jedyną namię­
tnością Francuzów. Wracając wczoraj o północy z Gy- 
m nase , niemogłem się przecisnąć przez Bulwary. Dyre­
ktorowie teatrów robią majątki. Pod wpływem sprawy 
wschodaiój, Parjżanie oczekują z niecierpliwością opery 
komicznój Mayerbera: l Etoile du R o rd , która ma przed­
stawić scenę zżycia Skowrońskiej, żony Piotra Wielkiego.

Godzina 4 l/i . Zawiadomienie Monitora, że dnia 5go 
czy 6go t. m. miał uderzyć na Turków ks. Gorczaków, 
wprowadzało ambasadę turecką w wjeiki kłopot. Amba­
sada posłała do Wiednia i Marsylii depeszę telegraficzną 
z zapytaniem, czy odebrano wiadomość o skutku bitwy. 
Monitor zamilczał, io P°d  O lten icą  odznaczyli się strzel­
cy, urządzeni na sposób strzelców wencejskich. Rząd 
nie daje oficerom francuzami pizwolenia służenia w ar­
mii tureckiój, ale daje im dług{e m-jepy. Giełd ; jest prze­
konaną, że bs. Gorczaków pobije Turków. Rządy fran- 
cuzki i angielski naradzają s ię , jak w takim razie przyjść 
w pomoc Turcyi. _____

W iedeń  17 listopada. O kładki na kościół & oka­
zy; ocalenia życiu J • G. Mości złożone w samym 
W iedniu, wynoszą po koniec października 5 8 7 ,9 4 0  
z łr .  6 4 4  dukatów, 7 *  “ ^ d z ie stu -fra iik ó w ek ; 8  im- 
peryałów , 3  souvcrain d ory, 8 1 7  lirów , 1 frydrychs- 
dor, 4 1/* gw inei, 3  holenderskie 1 0  z ło to w k i, 3  
ehrystyandory 7 0 0  reslow , 3  h iszpańskie ta lsry , 3 
rub le , 4 3  ta larów , 1 dop ę rzym ską i 1 srebrny 
medal.

— K siąże Bisku ? w rccła issk i Dr F o rste r p rzyby ł 
do W iednia dla przedstaw ienia *ję N Panu, część bo­
wiem dyecezyi w rocław skiej najeży do A ustryi, tojest 
Szląsk  austryaeki.

— Jedne dzienniki utrzym ują, że hospodar w oło­
ski książę S tirbej w yjeżdża do P a ry ż a , inne znów, 
że n a ją ł mieszkanie w W iedniu na ca łą  zimę. Być 
może, żc jed n i wiadomość drugiej nie zbij i . K siąże 
zabaw ić m oż; w Paryżu krótki cz*s i zimę w W ie­
dniu przepędzić. To pew na w iz itk że , że do P ary ża  
wyjeżuża.

— C. k. urzędy konsularne w K sięstw ach N addu- 
najskich otrzym ały ziecenie uie przeryw ania czynno­
ści sw oich , w skutku wyjazdu h o s p o d a r ó w  i zmiany 
rząd u , albowiem niem ała liczba baw iących tam pod­
danych austryaeki h , wyms.ga opieki w ład z  konsu­
larnych.

T u r c y a .
Podana wczoraj w „Przeglądzie" pryw atna depe­

sza o wypadkach nad Dunajem w dniu 13 b. m. p rzy­
sz ła  do W iednia pod różnemi formami, i nie dozwala 
jasnego ocenienia stanu rzeczy, a przezto nie tamuje 
wieści najrozm aitszych, oprócz jed n e j, iż Turcy za ­
jęli Bukareszt. W ieść ta pow stała z niedokładności 
dawni iszveh douh sień o opuszczeniu Bukaresztu

łeiJ  ^ f l M * re8*cie w  2 5  października ( 6  iisto- 
nic • W yjaśniający p ierw szą bitwę pod O lte-

■?* ' i ?  P^dssiernika ( I g o  listopada) dość zna­
czna ilość wojsk tureckich- o p u śd ła  obóz pod T ur- 
ukajem 1 za ję ła  w ysnę dunaj8k njścju Argis.

D. Ź l  paźdz. ( 3  list.) p rzep raw iła  się na lew y brzeg 
1 obsadziła  tam murowany budynek- kw arantanny 
W skutku zdanego o tem raportu p rzez  nasze forno- 
czty kozackie, nakazałem  szefowi 4 g 0 korpusu je­
nerałow i piechoty Danenberg zebrać w okolicy Do- 
brepy i Negveszti l s z ą  brygadę l i t e j  dyw izyj pie­
choty z bateryą ST. 4  i lekką bateryą N. 5 '  l i t e j  
brygady a r ty le ry i, 6  szwadronów ułanów  pułku ol- 
wiopolskiego z 2raa działam i 9tej bateryi kozaków 

onskich i 3 0 0  kozaków z 34go  pułku dońskiego, 
8*anowislto pod w sią M itreni-Fundeni i z temi

3 3  naźdve^ i Pr nf U^na niePrzyi*c>ela uderzyć. Dnia 
n l f n h ?  . C ° K°dz. I po południu je n e rr ł
Danenberg ru szy ł na n ieprzyjaciela , który m iał c- ss
obw arow ać się. Najeżony 6m a d z ia łam f dom kw a! 
rantanny tw o rzy ł środek tej pozycyi, która opiera­
jąc  się na lewo o rzekę A rg is , na praw o o Dunaj 
zasłon ię ta b y ła  szańcami i ostrokołami p rzygotow a- 
nemi przez Turków zaw czasu i przewieziorem i przez 
Dunaj. P raw e prócz tego skrzydło  Turków bronione 
jeszcze było trzema bateryami jedne nad drugie gó- 
rującem i, a wysypanemi na prawym brzegu Dunaju, 
który w tem miejscu ma tylko 3 1 3  sążni szerokości, 
lewe zas sk rzyd ło  broniły baterye w ysypane na w v - 
spie Dunaju. Kiedy się wojska* nasze zb liżyły  na 
s trz a ł  działow y, nieprzyjaciel rozpoczął nara i ooień 
wszystkiemi działam i i naw et z kilku moźdz eźy z za 
Dunaju. N asze dwie baterye ru szy ły  się bez za trzy ­
mania i posunęły się na 4 5 0  sążni pod szańce nie­
przyjacielskie, skąd odpow iadały  na ogień Turkó-o. 
Skoro rezultat dobrze mierzonych strza łów  po jed n o - 
godzinnej kanonadzie dozwi l i ł  im zbliżyć się na s trz a ł  
kartaczow y, piechota pod ich zasłoną pośpiesznym 
marszem posunęła się pod szańce nieprzyjacielskie i 
mimo morderczego ognia starającego się j ą  pow strzy­
m ać, do tarła  w kilku punktach aż do row ów . Śm iały 
ten i szybki napad w prow adził Turków  w zam iesza­
nie. Jazd a  nieprzyjacielska poczęła  n ip rzód  uciekać 
1 rzuciła  się w Dunaj. Poniew aż s trz a ły  nasze sn ra - 
w iły  równocześnie dwie eksplozye w domu kw aran­
tanny, Turcy przeto szybko z niego uprzątnęli sw oin 
arty leryę i cofali się bez ła d a  po spadzist m brzeo,, 
rzoki. Z a  pizykładem  tym poszły  w ojska tr  ymające 
się za wałami i część ich pospieszyła dost ć się na 
łodzie. Skoro jen. Danenberg dopiął tym sposob. m 
celu , który sobie b y ł zam ierz jjł, a który za sad za ł
s/ę na tóm, aby przeszkodzić Turkom obwarowan e

I**™ , b -ZegU Dunsj u w obranej przez nich dosyć korzystnej pozycyi, b y ł zdan ia . «e korzyść 
jaką przez całKowite zniesienie oddziału tureckiego 
byłoby można osiągnąć, nie zrów now ażyłaby  stra t 
na jak ie  nasze w ojska w tem przedsięw zięciu byłyby  
narażone , wystawione będąc ns ogień 4 0  d z ia ł na, 
prawym  brzegu Dunaju, gdy i tak dość znac ;ie by ły  
ju ż  straty . Postanow ił przeto ?ajać na-ow rót dawne 
swoje stanowisko. W ojska tureckie nie r robo w ały  
przeszkadzać mu w jego ruchach. W altczny  attak 
" S8Zdi b.rySady Poniósł tak wielki postrach pomię- 
ozy lu rk o w , ż ambulans mógł przyjm ować rannych 
tuż pod samym domem kw arantanny pod zasłoną tylko

przezornie pisanym , zostawioao tam tylko cho­
ry ch i rannych. Ale to opuszczanie stolicy wołoskiej 
n>.e jest cofaniem lecz posuwaniem się. Copirte X ei- 
tungs Cor. pow iada, że ostatnie don.esienia docho­
dzą do 1 3go, i w nich niemssz śladu o głoszonej tu 
(w  W iedniu) z pewn ścią stanowczej bitwie na d. 
1 3  i o zajęciu B ukaresztu przez Turków. W edfug 
listów z d. l i g ,  książę Gorczaków b y ł tego dnia 
w D żjurdżew ic a etam tąd nadesłano do Bukaresztu 
wiadomość, iż Turcy trzym ają 8*S ns w yspie ( a  w.ęc 
nie byli za Dunajem). D. 9  próbowali Turcy po czw ar­
ty raz  uderzyć ua D żjurdżew o, ale odparci zostali 
Z im ia r ich rzucenia z w yspy mostu ca  lewy brzeg 
rzek i, zniweczyli rosyjscy rakietnicy. W D żjurdże— 
wie dowodzi rosyjski je n e ra ł Somanow. Corriere 1~ 
taliano dziennik wi- deński mówi rów nież, iż Rosyan 
niema w Bukareszcie. Pogłoski utrzym ują, Ż3 część 
głów nej armii rosyjskiej posunęła się ku Fokszanom, 
aby utrzym ać z - iąze . z nadciąg 'j^ cVm korpusem je­
n era ła  O sten-Sackena , w iększa »aś część ku Olte- 
nicy się posunęła. Poniew aż z<»8 głów na kw atera ro­
syjska je s t w B udeszti, przeto ła tw o  m ógł Buka­
resz t ogołoconym być z wojska. Z icsz tą  komunika- 
cye z Księstwami pomimo graniczenia icii na rozle­
g łe j linii z l/rajami monarchii austsyackiej są  nader 
trudne a naw et niebezpieczne. Tak dobrze książę G or- 
rzaków  zabronił korespondowania z zagran icą ja k  i 
Oroer P a sz a , a ten ostatni rozciągnął ten przepis i 
do kraju po praw ćj stronie Dunaju, gdziekolwiek 
wojska stoją.

— K siążę Gorczaków w ydał następujący rozkaz 
dzienny do wojsk 4go i 5go korpusu z głów nej kw a-

żąd .ił wolności Przechodu przez Serbię óla korpu­
sów  tureckich, nietrzymając się  dróg etapowych.

O wypadkach pod Dżlurdże era i Olte.iicą dsze 
Satelłit:  N iespodziewany napad Tur :ów pod D żiur- 
dżewem b y ł tylko pozorny, aby odwieść uw agę Ro­
syan z p jd  Oltenicy i wybieg ten u d a ł się Turkom. 
Kiedy zaczęto bombardowanie pod Dżiurdżewem i 
pt d Turtukaj najmniejszego niedostrzeżono ruchu w ol­
ska rosyjskie podążyły  z pod Oltenicy na pomoc s w i -

W  ^ a s  e'Tod h rCyi ° dp,SrCi zoatali ae 8iratił- 
t r w S r  T , i £  « y “ ta?czka P°d Dżiurdżewem 
dli dn ,’.k przepraw ił; się pad T urtukajsm , w p a- 
J y e to ło ? k "  *?*& & & ’ rozbroili stojącąJ tam m d l  
R^mvanie d • ł . . y JeJ do swojej kuchni i posług, 
ki i d  n*® lS j8 iaw 8,y si(i o tśm P° skończeniu utsrczf- 
w Uz,urdzew em , biegną aod O ltenicę, gdzie 
» ze sz łą  niedzielę walka się rozpoczęła o 3giej p> 
południu i trw a ła  aż do wtorku a zakoń ży ła  się 
cdciąg iięci m wojsk rosyjskich. Do Bukaresztu zw ie­
ziono wielu rannych , a obustron ie straty  były b a r­
dzo wielkie.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  Niedawno umarła w Londynie kobieta podeszła, Zostawi­

wszy synowcowi swemu niejaki majątek. Przed śmiercią zawo­
łała  swego spadkobiercę i wymogła na nim słowo, i i  8ju . 
żącdj nie opuści nigdy; przytśm opowiedzlała mu następujące 
zdarzenie: P « e d  Sm.u laty pojechała ona była do Paryża, 
gdzie odebrała czternaście tysięcy biletami bankowemi i takowe 
obwinięte w kawałek g»*ety, położyła na kominku w hotelu. 
Potdm wzięła się do pisania Ustów, i wychodząc, zostawiła klucz

— ta -r , .  m sjjtTSSE
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Przed 8mą przypomina sobie, i i  pieniądze zostawiła u siebie 
w pokoju, wraca więc do hotelu, wchodzi na górę i zastaje już 
ogień rozłożony, ale banknoty znikły. W oła gospodarza, pyta 
kto ogień rozpalił, gdzie pieniądze : ogień rozpaliła młoda , 
dziewczyna, imieniem Manon, która zaklina się na wszystko, iż 
pieniędzy nie widziała. W łaściciel hotelu ręczy za jć j uczci- ! 
wość, lecz w obec podejrzeń zmuszony jes t dla uratowania ho- j 
noru domu swego, oddać dziewczynę w ręce sprawiedliwości. 
Proces został wytoczony, wszystkie okoliczności popierały ze- 
znania staruszki, sąd skazał Mauon na trzy lata więzienia. Po 
upływie trzech la t ,  Manon udaje się do Lugdunu i przychodzi 
do swojój oskarżycielki z wyrzutami, iż ją  na ca e życie shań- 
biła. Słowa jć j tak były rzew ne, wyrzuty tak przekonywające, 
iż staruszka spowodowana niemi, dała we własnym domu przy­
tułek tć j, która z jój przyczyny wypchniętą została ze społe­
czeństwa uczciwych ludzi. Pięć lat Manon służyła staruszce i 
pielęgnowała ją  z największą troskliwością, a przedmiot skargi 
owe 14 tysięcy, był często rozbierany i obie zgodziły się na 
t o , że chyba Manon wrzuciła je  bez myśli do kominka. Po 
śmierci staruszki synowiec jój, dla uregulowania interessów, po­
jechał do Paryża i stanął w hótel-garni na ulicy Helder. W ie­
czorem położywszy się znużony, słyszy jakieś głosy kobiece 
przez drzwi, które łączyły jego pokój z sąsiednim, nadstawia 
ucha, a kiedy zgasił św iatło , widzi cienką smugę promienia 
przeciskającą się z sąsiedniego pokoju przez szparę; podnosi 
się więc z łóżka, chcąc tą  samą szparą zajrzeć, i poznaje, że 
to dziura powstała z wypadłego sęczka, którą niedokładnie 
skrętkiem papieru zatkano. W yciąga więc skrętek nieznacznie, 
rozwija go bez myśli, bo oko jego wlepione w szparę. Naza­
ju trz  rano chcąc sobie tę lunetę zachować znów na wieczór, 
chce ją  do dawnego przywrócić s tanu , bierze ten sam skrętek 
papieru na wpół rozwinięty, i jakież było jego zadziwienie, 
kiedy znajduje w nim 14 tysięcy franków w kilku biletach 
bankowych. Przypomina mu się opowiadanie ciotki, woła go­
spodarza i dowiaduje się, iż to ten sam pokój, w którym ciotka 
jego przed 8mią laty s ta ła , kiedy jć j pieniądze zginęły z nad 
kominka. Teraz dopiero przypomniała sobie Manon, iż wszedł­
szy do tego pokoju dla zapalenia na kom inku, ujrzała światło 
z sąsiedniego pokoju przebijające przez otwór we drzwiach i 
zatkała go skrętkiem papieru, który podniosła ze ziemi. Spad­
kobierca ofiarował te  14 tysięcy t ć j , która o nie niewinnie 
cierpiała, a Manon weszła do spółki z właścicielem tego sa­
mego hotelu, z którego przed 8miu laty wyprowadzono ją  pod 
strażą jako o kradzież oskarżoną.

—  Jeden z najpiękniejszych wyrobów snycerskich sprzedany 
został w Kolonii za 30,000 tal. jakiemuś bogatemu Rosyani- 
now i, zbieraczowi przedmiotów starożytności i sztuki. Jestto  
szafa pochodząca z kościolka w D oornik, którą tameczny pro­
boszcz za  ja k ą ś  b ag a te lę  sprzedał żydowi, bo s ta ry  ten g ra t 
n ieodpow iadał do w ybielonych  Acian zak rysty i. Z  r ą k  żyda p rz e ­
szła ta  szafa przez k ilk u  pośredn ich  nabyw ców  do księc ia  Salm-
Salm, który ją  handlarzowi starożytności w Kolonii sprzedał już 
za 3000 tal. Handlarz zaledwie nabył tę szafę, kazał zdjąć jój 
rysunek i przesłał takowy pomienionemu lubownikowi do Pa­
ryża , a ten bezzwłocznie przybiegł po nią do Kolonii i dał 
bez targu 3 0 tysięcy talarów , żeby go kto nie ubiegł. Szafa 
ta  przedstawia w rzeźbie kościoł Ś. Zofii w Carogrodzie, i są­
dzą, że przywiezioną została ze wschodu albo z cesarzową Teo- 
fanią żoną Ottona II., albo w czasie wojen krzyżowych. Ma to 
być arcydzieło sztuki snycerskićj, z którćm nic dotąd znanego 
w porównanie iść nie może. Zapewne w czasie wojen relig ij­
nych w Niemczech kosztowny ten zabytek starożytności dostał 
się do małego kościółka w Doornik.

  Astronom angielski Hind odkrył w znaku Byka nowego
płanetę, który jest 2 7 pomiędzy Marsem i Jowiszem.

—  Z Turynu donoszą, iż inżynierowie Sommeiller, Grattoni 
i Grandis wynaleźli nową siłę ruchu przez stósowne ścieśnienie 
powietrza , i tę  zamyślają zastósować do poruszania wozów na 
kolejach. Pomysł ten niejest wprawdzie nowy, ale zastósowanie 
ścieśnionego powietrza do ruchu na kolejach, dotąd się nie 
powiodło.

—  Lady Emmelina Stuart - W ortley opowiada następujące 
zdarzenie w swojój „Przejażdżce po Stanach Zjednoczonych1*. 
Człowiek jeden kazał synowi swemu, będącemu jeszcze chło­
pięciem, przynieść łupkę drzewa. Chłopiec nie zrobił jak  mu 
kazano i ojciec go obił, co tak wziął sobie do serca, iż porzucił 
dom rodzicielski i niesłyszano o nim więcój. Tak minęło lat 
3 0. Pewnego wieczora wchodzi do mieszkania starego, grzeją­
cego się przy kominku, jakiś dorosły mężczyzna z ogromną 
kłodą drzewa na plecach, i rzuca ją  u stóp starca. Stary wle­
pił przenikliwe oczy w przybylca i wtoczywszy drzewo na ogień, 
rzekł spokojnie: „otóż taką łupkę drzewa kazałem ci był przy­
nieść, aleś się trochę za długo bawił**.

K r a k o w a  od l a i s  18go d ) 19go listopada: 
z Prus. Antonina Ośniatowska i  Akwizgranu.

P rzyjechali do
S c a n y ń sk i Dr. med. -------
Julian P iotrow ski z W adow ic. W ła d y sła w  B .ałoskórski s W ar­
sza w y . M arya hr. Ledóohow ska * W iednia. Grzegorz Stonrdza 
k siążę  z m ałżonką Olgą z Gyków z Ja ss . Ignacy W iśn iew sk i
z R zeszow a. _  . . . .  . .

W y j e c h a l i :  Gedlicka Em ilia do Pragi. W ondraozek o. k. po-
ruoznik do Tyrnawy,

________  _ W ondraozek o.
M iroszew ska J u lia , Gruszeoka Cezaryna do

W ło ch . Stadnioki Ju liu sz , Majewski Erazm  do W a rsza w y . Ku­
charski A nastazy do Ł ączek . M alewski Ignacy do R adom yśla. 
M ąozkowski Leon do W ojnioza. Homolaoz Edward do Bochni.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  18 listopada. Dowóz zboża na targ zaw sze  Jeszoze  

nieznaczny. W  stosunku do roku zesz łe g o  w tym sam ym  czasie , 
ani połow y nie dowożą teraz zboża. Mimo tego targ idzie s łab o , 
a nawet żyto nie mi“ł °  tak ieg , popytu Jak tego spodziew ać się  
n a leża ło ; pszenicy nawet połowę nie w z ię to , reszta  o sz ła  na 
transito na k o lej, i dla tego ostatniego powoda ceny tego ziarna  
nie zm ieniły  się  byn»jraI,l®J i a nawet na transito płaonno 15 kr. 
w yżej. Jęczm ień poszukiwany moono i w ysoko płacony. Średni g a -  
tunok po 7 % — 8 '/, *ł r - w małój ilości na targu, ale w ce­
nie niezm ieniony. N» Pp^Kfjszo dostaw y b y ło  w ielu  ofiarujących  
dzisiejsze ceny. Miodu niemasz w cale na sk ład ach , żądania mocne, 
na dostaw y u k ładają  B'S> a l® żądania w ysokie. Tak sam o ze sp i­
rytusem . zapasy m»ł®> na dostawy ceny w ysok ie, sprzedaż przeto 
idzie słabo i niepew nie.
<u— w Wi g—aro— — — bmwśmw— tmmmmmmmmwimuao

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. K u rsa  telegrafic%ne „  j n{a f y  lis to p a d a :  — Metaliki 

5-pr. 92% ,. -  Metaliki 4 Vj-pr. 8 1 “ / , , .  -  Metaliki 4-pr. 72% . 
4 -pr. o 1859 r. 95- ~  . V p r .  48 ’/ , , .  — 1 -pr. 19% z o iągn .— 
z 1830.-. 250, 303. — Augsburg 115’/ , . — Londyn I I  kr. 17. — 
Paryż 1 3 5 7 ..  — Akeye Bankowe 1 3 3 0 .— Akove kol. żel. półn. 
Kcrdyn. 3310. -  ,Po^ « « k »  * r. 1751 lit. A . 9 7 7 , , . ,  B. 116% . 
Ost-Donau Dampf*0**’ . V*.

K a r s  k r a k o w s k i  *l8^pada. B*nkn. anatr. i .  9 2 12 pi. 9 1 1/*. 
Pru ki kurant żąd- l ')5 ,/J) p|_ 1 0 4 % . — Rublo srebrne nowo 
al pari. — C w a n o y g icy  nowo ż. 107 , p ł. 106*/,. — C w an-
oygiory stare ż. 10® U P ł-106% .— Im peryały ż. 31 10, p ł. 3 t  8 . 
Dukaty austr. i holeud. ż. 19 j j  pj_ jg  jq , _  2 0 f ranko we ż. 34 — 
pł. 33 18. — Gisty zast. p0;_ 4 . 9 31^  pf .  9 8 %. — L isty  Zaat 
galic. z kupon. pł- *• 32*/,.

K o r s  l w o w s k i  * ”• Dukat holend. 5 e lr . 18 k r .— Du-
kat ces. 5 z łr . 2d kr. — P ółim peryał ros. 9 z łr . 33 kr. — 
Rubel ros 1 z łr . JO kr. _  Talar praski 1 z łr . 40 kr. — Pol­
sk i kurant i pięciozłotów ka 1 z łr . 30 kr. —  Kurs listów  za st. 
w gal. stan. Instytuoio kredytowym : Kupiono prócz knponów 100 
po — z łr . — kr. w mk. — Sprzedano 100 po — z łr . — kr. 
Dawano za 100 z łr . 91 kr. 80 . — Żądano z łr . 91 kr. 48.

K u r s  w ie d e ń s k i  z d. 18 li8t0p. Metaliki 9 3 % .—  Nowa pożyozka  
8 9 1/  _  A koye Banku wied. 1320. — A kcye kolei żel. szl. 2 2 6 .— 
Agio od z ło ta  20% , od srobra 1 5 .— Oblig. uwoln. grunt. 89% . 

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d. 1& listopada. Banknoty austr. 88  ż. 
Banknoty polskie 9 6 “ /la d. _  Ljgty  zastaw ne polskie dawne i 
nowo 93 V6 d. — L isty zastaw ne poznańs. 4 -pr . 103 d . , dto 
3% -pr. 9 6 “ / , j ż. — Kolej K ra k .-gó in o-sz ląsk a  8 8 s/, d.
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P r z e g lą d  P o l i t y c z n y .
Z nad Dunaju nie masz nowych dat objaśniających sta­

nowisko obu ariuij. Depesza telegraficzna umieszczona 
wczoraj o cofnięciu się wojska tureckiego za Dunaj pod 
Oltacicą, niejest dotąd wyjaśniona; nieuloga wszakże wąt­
pliwości, iż Turcy opuścili w tym punkcie lewy brzeg 
D u n a ju , a le  sk o r o  p orn ie itio n a  d e p e s z a  n ie  m ó w iła  o  ich  
w y p a r c iu ,  zdaje się p r z e t o ,  że c o f n ię c ie  n a s tą p ifo  a lb o
w skutek jakiego manewru, albo w obawie starcia się 
z iiczniejszym przeciwnikiem, gdy jak przed parą dnia­
mi doniesiono, Turcy zaledwie 25 tysięcy liczyli, a Ro- 
syanis 35 000. Preus. Coresp. która zwykle z urzędo­
wego czerpie źró d ła , pisze o wypadkach w dniu 13 b. tn. 
Wiadomości nadeszło z dnia 13go potwierdzają to cośmy 
onegdaj domyślali s ię , i i  walka rozpoczęta pod Olteuicą 
9go po południu, była 10go jeszcze nierozstrzygniętą 
Turcy zaczepieni tam zostali w swojej oszańcowanej p o -  
zycyi. Ks. Gorczaków po silnym oporze Turków skon­
centrował swoje wojska, « 12£° kiedy zamierzył zacze­
pić ich od Dunaju,"  takowi nie czekając cofnęli się na 
prawy brzeg rzeki, spaliwszy kosze szańcowe. Dwa dru­
gie usiłowania Turków aby przeprawić przez Dunaj, 
spełzły na niczóm. Dnia U*® kiedy Jen* Anrep-Elmpt, 
stojący w Tikodeszti pod Kalaraszem naprzeciw Syhstryi, 
posunął się dla wzmocnienia armii pod Oltenicą, Turcy 
chcieli za jego plecami przeprawie s ię , ale kozacy tylnej 
straży korpusu jenerała Anrep wraz z artyleryą zwrócili 
się i odparli Turków znów za Dunaj. Również zamach 
pod Dźjurdżewem 12go nieP0" 1?.11* Bombardowanie 
z Ruszczuku nie zrządziło *adne) szkody.

Z Jass nadeszła na drodze nadzwyczajnej do Wiednia 
wiadomość, iż korpus jenerała Osten-Sackena w pośpie­
sznym pochodzie przeszedł Prut 1 jeK° weszła
już d > Jsss. Korpus ten l*c *7 0 0,000 do 50,000 żoł­
nierza. Korespondent W anderera z Orazowy l2go  do­
nosi, iż dniem przedtem nades* Y Bsty i wychodźcy 
z Wołoszczyzny, którzy mdwią osyanie opuścili 9go 
Krajowe i Bajaletty (?) i pospiesznie cofnęli się za rze­
kę A lutę, a tem samem porzuci i inałą Wołoszczynę,* 
Czy zatóm ten nagły rnch n.ie1"lia na °elu skoncentro­
wania się wszystkich sił fosyj* |C pod Oltenicą? O st-  
D eu tsch e-P ost chce wiedzieć z Bukeresz tu 10rfO, a  pod 
Nikopoli i Turną znów Turcy P ankiem paszą i jen. 
Prim przeszli Dunaj i posunę1 się -u Romance, a prze­
dnie ich straże sięgają do Kara asz.

Namik pasza przyjechał d° 1, * 11 statkiein „Mentor“
i natychmiast udał się do r a rY a*
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Jako bardzo ciekawy dokument, podajemy z Serb­
skiego Dnewnika czwarty firman Sułtana, ogłoszony 
w Bośnii zarówno Turkom jak chrześcianom ; brzmi on 
jak następuje:

„W  imie Allaha pozdrowienie wszystkim chrześcianom, 
Serbom, Szokacom i Czywutynom! oznajmuję w am , że 
Moskow (Rosyan n) chce zabrać meczet sofijski, oraz 
cerkw ie, popów, władyków i patryarchę w moc swoję, 
a na ciebie kochany Rajah, włożyć jarzmo i ludzi swoich 
wprowadzić, ażeby i nad tobą i nad wszystkiem władali. 
Owóż proszę w as, dajcie ini takie pismo, żeby w nióm 
sta ło , jako pod moim rządem dobrze wam jes t, (a  i na­
dal tak będzie), że kontcnci jesteście i żadnego innego 
monarchy nieżądacio, jak mnie waszego Cara i Sułtana, 
słow em , że nic o Moskowie i jego pomocy wiedzieć nie- 
chcecie; że przeciwnie, pragniecie mię zawsze uznawać 
za swojego pana, dopomagać mi naw et, jak to już nie­
którzy królowie czynią w wojnie z duszmaninem (nie­
przyjacielem). A i po wszystkie czasy, jeźli wielkości 
państwa naszego pragniemy."

Parostatek Mentor przywiózł do Francyi ostatnie wia­
domości ze Stambułu do 7go b. m. dochodzące. Z teatru 
wojny nad Dunajem nie przynoszą one żadnych szczegó­
łów, z Azyi natomiast donoszą o zdobyciu przez Turków 
twierdzy Szefkatil. Bliższe o tem szczegóły ogłasza bu- 
letyn w Journal de Constantinople z którego dowia­
dujemy się, że w dniu 28 października oddział korpusu sto­
jącego pod Tszuruk-Su, uderzył niespodziewanie na tw ier­
dzę Szefsatil, której broniły 2 batoliony piechoty, 3 so­
tnie kozaków i 1 kompania artyleryi. Pomimo energiczne­
go oporu, Turcy po kilk >godzinnój walce twierdzę zdo­
byli, odparłszy bagnetem oddział Rosyan w pomoc o -  
blężeńcem przybyły. W tój rozprawie Rosyanie stracili 
twierdzę Szefkatil, 2000 karabinów, 4ry działa i 1000 
ludzi. Strata po stronie tureckiój miała być m ało-zna- 
czna. Około 100 jeńców dostało się w turecką niewolę, 
a między nimi syn księcia Jerzego Guriela. Korpus tu­
recki pod Tsehuruk-Su składa się wedle tegoż buletynu 
z 8000 regularnego wojska, 6000 redifów i 10,000 nie­
regularnego.

Korespondent paryzki Kreuzzeitung donosi pod datą 
15go, „że pp. Brunów i Kisielew oświadczyli w Londynie 
i Paryżu, iż zażądają paszportów w razie gdyby francu- 
zbie i angielskie okręta na Czardem ukazały się morzu. 
Oświadczenie to nie jest groźbą, lecz zdawało się ono 
być potrzebnem gabinetowi rosyjskiemu, aby zapobiedz 
demonstracvi, która sprowadziłaby Rosyą na stanowisko, 
gdzie jako zagroź ;na byłaby w niemożności przystąpić 
później do porozumienia się z Turcyą. Artykuł półurzę- 
d o w y c h  d z ie n n ik ó w  ( z a p e w n ie  a r ty k u ł p. de la Guerro- 
n ie r e  w  C o n s t  i t  u t i o n e l u  i l a  P a y s ,  o  k tó r y m  w s p o m ­
nieliśmy w c z o r a j )  jest poniekąd rękojmią, i i  oświadczenia 
rosyjskich posłów w właściwem przyjęte zostały znacze­
niu, i że me jest bynajmniej w zamiarach rządu francu­
skiego, jakiekolwiek zrobić kroki, któryby miały pozór, 
że są wyrachowane na wzniecenie obawy lub ubliżenie Rosyi.“

Tryestska Gazeta z dnia 16 daje wiadomość, która 
w obec oświadczeń które pp. Kisielew w Paryżu i Bru­
nów w Londynie, rządom francuskiemu i angielskiemu 
mieli uczynić (o których wyżej), zasługuje na uwagę. Wedle 
albowiem podania Gazety Tryestskiej, Journal de Con­
stantinople z dnia 4go b. m. zawiera ogłoszenie kance- 
laryi poselstwa francuskiego w Stambule, rozpisujące na 
dzień 12ty b. m. licytacyą na dostawę liwerunków potrze­
bnych do zaopatrzenia francuskich okrętów na Czarnem 
morzu. W ogłoszeniu wspomnionem, miejsce dostawy 
wskazanóm jest słowy: od Konstantynopola do Odes­
sy na czas pobytu floty Śródziemnego morza, albo na 
morzu Czarnóm. Gazeta Tryestska widzi w powyźszem 
ogłoszeniu, prostą demonstracyą francuzkiego rządu.

Ten sam dziennik donosi: że załoga tureckiego paro­
wcu „ 8 echechper* złożona w większej części z austry- 
jackich poddanych, i będąca pod komendą kapitana w służ­
bie niegdyś austryackiego Lloyda zostającego, przybyw­
szy do Batum (w Azyi) i dowiedziawszy s ię , że statek 
na który in służy, przeznaczony jest do transportu jeń­
ców rossyjskich, wypowiedziała posłuszeństwo i wysia­
dła na ląd , w skutku czego , załoga statku zmienioną 
być m usiała, jeńcy zaś z wyjątkiem 4ch na statku Taif 
przeprowadzeni być musieli.

Były c. k. minister bez tek i, a dziś członek Rady pań­
stwa baron Kulmer, umarł w Wiedniu 17go b. m.

Depesze z Paryża d. 17 i 18 b. m. donoszą: Fałszywa 
wieść o wzięciu Bukaresztu przez Turków, mniemane za­
mierzone czynności i ostatni artykuł Monitora o stanie 
sprawy wschodniej tamowały podwyżkę kursów. Monitor 
mówi, iż rząd nie mógł się zajmować handlem zboża nie 
szkodząc temu handlowi w ogóle; brak zboża wynosi w o- 
góle 10 milionów hektolitrów, ale kwestya wyżywienia 
nie daje powodu obawy i przeszło 3 ‘/a mil. hektolitrów 
przybyło z zagranicy, a dalsze dowozy nadejdą.

Imieniny Cesarzowój Francuzów d. 15 b. m. odbyły się 
w Fontainebleau bez żadnćj uroczystości.

Buoncampagni wybrany został w Turynie prezydentem 
izby deputowanych.

Gaz. Madrycka zamieszcza stanowcze powierzenie 
teki ministerstwa wojny p. Molins.

Do dzisiejgKego Numeru dołąoia gig Dodatek.

A m o n  C ia pl o śu k i,  z n r z f d z e a  d ru k a rn i.



Dodatek do \r ii 266 Dziennika „CZAS".
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N . 1 9 ,3 4 0 . ( 1 1 6 1 - 2 - 8 )

H n n d m a c l i u i i ^
Z u  F o l g ę  W e isu n g  d es hohen F in a n /.-M in is te -  

riums vom lO ten v . M ts Z . 1 6 ,1 0 6 .  F .  M . wird 
nachsteliende den U m tausch der zirkulirenden preu- 
sischen K a ssa a n w eisu n g en  betrefende A u ffo rd e-  
rung der k. preusischen H a u p t-V erw a ltu n g  der 
S taatsschu lden  v. 12ten  v. M . zur allgem einen  
K enntniss gebracht.

V on der k. k. G ubernial-K otnm ission  
K rakau am 19ten  O ktober 1 8 5 3 .

A u f f o r d e r u n g
zu r Umtausch der circufirenden kónigl. preus. 
Kassen Anweisungen v. 2ten Januar 1835 . 
yegen neuen deryleichen Kassen Anweisuny 

v. Sten November 1851 .
In Folgę des Geseizes vom 1 9ten May 1 85 1. (Gesetz-S mi­

lling S. 33 5 ) soli jezt. mit dem Umtausehe der in Circulation 
befindliohen k. preus. Kassen Anweisungen v. 2ten Januar 1835. 
a 1, 5, 50, 3 00. und 500 Rthlr. gegen neue unter dem 2ten 
November 1851. ausgefertigten Kassen Anweisungen a 1, 5, 
10, 50, uud 100 Rthlr. dereń genaue Beschreibung durch die 
Amtsblatter der k. Regierungen, durch k. preus. Staatsanzeiger 
und durch mehrere in Berlin erscheinende Zeitungen bekannt 
gemacht is t, vorgegangen werden. Es werden daher die In- 
haber von k. preuss. Kassen Anweisungen v. 2ten Janner 1835 
hiermit aufgefordert diese vom lten  October, d. J .  ab entweder.

1. hier bei der Controlle der Staatspapicre Orauienstrasse 
N . 92 parterre, oder

2. in den 1‘rovinzen bei der Regierungs-Hauptkassen so wie 
bei den von den k. Regierungen zu bezeiohnenden Kreis oder 
Special Kassen zu prasentiren und dagcgen neue Kassen Anwei­
sungen Voin 2ten November 1851 von gleichem W erthsbetra- 
ge i Empfang zu nehmen.

Dos Geschafts-locale der Controlle der Staats-Rapiere wird 
zu diesem Behufe in den Wochentage von 9 bis 1 Uhr ge- 
ofuet sein. Dieselbe kann  sich jedoch wegen des Umtausch-Ge- 
schafts weder mit privat Pcr.-onen nich mit Instim ten oder Sr-e- 
cial-Kassen in Schrifiwerhsel einiasseu, wird vielraehr alle ihr

w  piśmienną korespondencyą wchodzić, lecz przeciwnie wszystkie 
nie przez kassy główne rządowe je j do wymiany nadesłane bi­
lety kassowe, nadsyłającym takowe na ich koszt zwrócić.

Bilety kassowe z dnia 2 styczn;a 1835 utrzymują  się zresztą 
tymczasowo, aż do terminu ostatecznego, po upływie 9 miesię­
cy, do wiadomości podać się mającego, w swojej wartości.

Wymiana biletów kassowych pożyczki tymczasowo zawiesza 
s ię , i termin w którym ich Wymiana rozpocząć się m a, pdźnićj 
do wiadomości podany będzie.

Berlin dnia 12 września 1853.
Królewsko-Pruska Główna Administracya długów Państwa.

N a t a n .  R o l e k  e.

(1 1 6 0 ) C o n c u r s. C3)
[N. 2380. Pr.] D a s  hohe k k B’ioaaz-M inisteriam  hat zu Folgę  

hohen Dekretes vam i 7 ten UKtober 1 8 3 ,3  2  15,435 (F . M. im B e -  
reiche der k. k. g a liz iso h en F in a n z _ t ,an d es_ i)jrektion aus A nlass 
der Mitwirkung von F inanzbeamten i„ den Agenden dor G.undent-
lastungs-Bezirks-K om raissionen dea Stand der K am eral-B ezirks-
Kommissare in der G ehalts-H lasso Von 800 fl. provisoriseh u01 2 0  
Stellen  verm ehrt, und g o sta lte t , d v g  bel dereń Verlcihung an s-  
nahm sw eise von dem Erfordern !8 S 8  ,;er G efalls-O bergoriohts-Prii- 
fuog abgesehen w enie w ®3“ er mit ab^olvirten juridisoh-politi-  
sohen Studien ausgestattete Bowerbe,- 8ioh fiber die mit gutem E r -  
fo lge bestandenen Faohprufungen im politisctien Adm iaiatratioiis- 
zw eige  oder im G eriehtswesea auszuwoigcn verm ag.

Zur Besetzung dieser Dienststellon wird gofort der Concurs bis 
30 November 1853 ausgesohrieoen.

Die Bewerber haben 'hre gehorig  belegten G esuohe, soferne sie  
in óffentlichen Diensten « > , im W eg e  ihrer vorgesetzten B e-
hordeu, sonst iin W ege e y reffcaden K reisamter in der an ge-  
deuteten F rist boi dcm Praesidmm der k k galiz F in an z-L an d es-  
Direktion oinzubriegen, un 1 ai/ a iiber die zuruokgelegten juridisch-  
politiohen Studien, uber die mit g ntem Brfo!g(, abgeiegten g e fa.lls- 
oborgerichtiichc oder die onen erwahnten Faohprufungen, dann uber 
die bisher geleistoten Dieaste und erworbenen G eschaftskenntnis-e, 
uber ihre M oralitat, ihr L ebensalter, nnd fiber die Kenntniss der 
Landessprachen siofa auszuw eisen, dann ani!Ugeben ob und in we]_ 
ohern Grade sie mit einem oder dem anderen der bei der k. k g a -  
lizisohen Finanz-G andes-Direktion oder der ilir UBterstehenden B e-  
zirksbehórden dienenden Be^mten v arwaodt oder Versehw agert sind.

Vom Praesidium der gah%. F inanz-Landes-D irektinn.
Lemberg den J23sten October 1853.

K u n d m a c h u n g .
[N. 28,74o.] Des h . Handelsminietą rinm hat dem Heprn T h e o p h il 

Z e b r o w s k i ,  Dr. d e r  P h ilo so p h ie  u n d  g e w e s e n c n  S t r a s s e n -  und 
W a s s e r b a u - I n s p e k to r  beim  K ra k a n e r  B a u a m te ,  e in  a u s s o h l ie s s c n -  
dos P n y ile g iu m  a u f  d ie  E r f ia d u n g  o in e r  a o  de’;1 Locom otive™  und 
E ise n b a h n w a g o n  a n z u b n n g e n d o n  V o r r ie h tu n g  z u r  B e fa h rn n g  d e r  
S te ig u n g e n  a u f  G a b irg g -E is e n b a h n e n  un d  starken K ru m m u n g en

  _ , l ,a ° h  ddn B es tim m a n ^ c u  d e s  a. h . Privile^ieo-Gesetzcs vom ?5tea
nicht durch die Regierungs-Hauptkasse zum Umtausch żukom- ! August A J. auf die Daser eines Jahras zu verleihen befunden ;

  V.' Q 1 In Almn m nlneenn  ilsirt li U . .. .! r A.   1       n  A az

menden Kasse-Anweisungen den Einsendern auf ihre Kosten 
remittiren. Die Kassen-Anweisungen v. 2ten Janner 1835 be- 
h»l»«n flbrigens einstweilen bis zu dem nach Ablauf von 9. 

onaten bekannt zumachenden praclusiv Termin ihre Gtiltigkeit. 
Die Einlósung der Darlehenskassenscheine bleibt vorlaufig 

noch ausgesetzt und wird der Termin an weichem dereń Um- 
tausch beginnen soli, spater bekannt. gemacht werden.

Berlin den 12ten September 185 3.
k. preuss. Haupt-Verwaltung der Staats-Schulden

N a 'an R olcke.

O b w i e s z c z e n i e .
W  skutek rozporządzenia  w y so k ieg o  c. k. M i-  

nisteryurn skarbu z dnia lO g o  b. in. N r  1 6 ,1 0 6  
następującą o d ezw ę królew sko -  pruskiej adm ini­
s tr a c ji d łu g ó w  państw a z dnia l5 i m. w ym ia­
ny pruskich biletów  k a sso w y c h , w obiegu  będą­
c y c h , dotycz^cę, S ię — do pow szechnej w iadom ości 
podaje s ię .

Z  C . K . K om isy i Gubernialnej.
K rak ów  d. 1 9  października 1 8 5 3  r.

W e z w a n i e
do wym iany w obieyu będących królew sko-pru- 
skich biletów kasowych z  d. 2  stycznia 1 8 3 5  
r. na nowe teyo rodzaju  bilety kasowe z  dnia 

2  listopada 1851  r.
W  skutek ustawy z dnia 19 maja 1851 (zbiór ustaw strona 

3 3 5) ma nastąpić obecnie wymiana w obiegu będących królew- 
sko-pruskich biletów kasowych z dnia 2 stycznia 183 5 r. po 1 
tal. 5 tal. 50 tal. 100 tal. i 500 tal. na nowe pod dniem 2 li­
stopada 1851 wydane bilety kasowe po 1 tal. 5 tal. 10 tal. 50 
tal. i 100 tal. których dokładny opis przez pisma urzędowe 
królewskich władz rządowych, przez królewsko-praski Dziennik 
rządowy, i inne w Berlinie wychodzące gazety ogłoszony jest. 
Wzywa się przeto niniejszćm posiadaczy królewsko-pruskieb bi­
letów kasowych z dnia 2 stycznia 1835 ażeby takowe od 1 
października b. r. poczynając, albo

1 j  tutaj przy kontroli papierów skarbowych ulica Oranien 
N r 92 na dole lub

2 ) w prowincyach przy Kassach głównych rządowych, tu ­
dzież w wyznaczyć się mających przez Królewskie Urzęda przy 
kassach obwodowych i specyalnych zaprezentowali, i miasto tych­
że nowe bilety kassowe z dnia 2 listopada 1851 równćj war­
tości przyjęli. ,

Lokal czynności kontroli papierów skarbowych otwartym bę­
dzie w tym celu w dniach tygodniowych od 9ćj do lć j godzi- 
°y. Takowa jednak nie może względem wymiany, ani z osoba- 

prywatnemi, ani też z instytutami lub specyalnemi kassami |

waa in Folgę Erlasses des h. Handelsministeriums vom 29 v. M, 
Z. 7313. H. zu? p.llgemeinen Keuntniss gebracht wird.

Von der k. k. Gubernia! Commission.
Krakau am 30ten Oktober 1853.

Obwieszczenie
[N . ? 8 ,7 1 S .j  W y s o k ie  o. k . IW inistepynm h a n d lu  s tó ^ o w n ie  do 

n a jw y ż s z e j  u s ta w y  o p rz y w ile ja c h  s  d n ia  15  s ie r p n ia  r .  b. p e s t a -  
uow ifo, panu Teofilowi Zebrawskicm n Dr. filozofii i byłem u inspe­
ktorowi kommunikaoyj lodow ych i wodnych przy urzędzie budo­
w nictw a w K rakow ie, udzielić na rok Jeden w y łą czn y  przyw ilej 
na jego w ynalazek przyrządzenia iokom otyw ów  i w ozów  w  spo­
sób, iżby te po każdym spadku i na moenyoh zakrzyw ieniach drogi 
z ła tw o śo ią  prowadzonemi być m ogły .

Co w skutek reskryptu w ysokiego e. k. M inisteryum handlu 
z dnia 29go z. m. N. 7213 do powszechnój podaje sig  wiadom ości.

Z e. k. Kommiiisyi Gubcroialnćj.
Kraków d. ?0 października 1853 r. (1 1 5 6 -3 )

Tiwi&mfldjurij).
(N . 1783.] Bei der am 2ten November d. J . vorgenommenen  

350sten V erlosung der alteren Staatsschuld ist die Serie  N. 447 
gezogen wordoa. Diese Serie  enlbalt Aerarial-O bligationen der Stande 
von Bfinmen u. z .:

ZU i  o/* 0/iŁ N;  mit einem Zehntel der Capitalssumme.
,U io  v  mit einem Aehtel der Gapitalssumme.
Z“ 2 "'° v  ; 6 i ’7 4 6  “»'t der Halfto der Capitalssumme.
E°talgsnm' oinem Zwei nnd D reissig ste l der Capi-

®u * li U N. 161,855 mit zw ei Aohtl der Capitalssumme, — im 
gesam ten C apiu lebetrage von 1 .193 ,537  fl. 1 1  kr. und im 
zunsenbetrage nach dem herabgosetzton F usse  von 24,719 fl. 
“2 7 , kr.

Diese Gbligationen werden r.ach den Bestimmungen des a. h. Pa­
tentee vom 2 ls to n  Marz 1818 gegen neue zu dem urspringlichen  
jinstu sse  in CMze verzinsliche S t i» t88Ch u ldversch :o ibungen  um ge- 
w eoheelt werden.

J "  ^ olS® E rlasses des If- k- k - Finanz-M inisterium s 
bracht w ird °V° mber lVLl KenLiiiS g c -

l f - « t V on  dem  k - k - L a n d e s - P r a s id u r a .
aKan an> li-ten  November 1853. (1 1 6 7 -3 )

N. 5942. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (1153)
Wielkiego Ksiestron Krakowskiego. 

s k ie L  n U! 6k podttaia P- M aryanny AdaraskióJ i Leona F la sZyd_
summv inń*?*nanie im w npadku po Pawle i Agneszce Adamskichsummy 10o dakatów czyli z łp . 1800 n» realności N. 638 w G V. 
1802* ^ r * e r Wykazu hypotecznego obliS« pod d .201ipca
Ziobrowski„r*Wła ' Agneszkj AdDmsk'ok zeznanego. dla Szymona 
o iei wvti. fi0 f abe®pieosonóJ, a w skutek wytoozonego processu 
rowie S iv »  ‘ wykazu hipotecznego, z powodu, że sukoesso-
fikacyi szaen0* Zio,,row8kiego odebrać Ją Już mieli • _  w kiaggy_
kiem Trtbn » P a ln o śc i N. 6 J8  w gm V. położonej -  w yro_ 
Bti™na rżeń* Z d' 26 w r z e łn i . 1 8 1 5  ustanow.onej ad evJ tam  
drieź n . . .  roasgy Szym ona Ziobrowskiego zam ieszczonej — tu -
DOwtórneeo>fiuanie im w  sPadkn P° n' \  m° ®lub“ Adamskidj, powtórnego Flaszydgkiśj i Jakóbie Adamskim summy 2129 złp.
f k  T ^ h n  »"o 4 ,i N - 6 4 5  w  Krakowie hipotecznie ubezpieozondj;

y* !5* P° wysłuchaniu wniosku o. k. Prokuratora na za­
sadzie art. 12 ust. hip. z r. 1844 wzywa w szystkich tak ze strony

śp. P aw ła  i A gneszki Adam skich do nadmienionego prawa spor­
nego bliższe ty tu ły  od zg łasza jąoyoh  się  mieć m ogąoyoh, jakoteź  
mogących mieo prawo do summy złp . 2429 gr. 1 3 , aby się z t a -  
kowemi w terminie m iesieoy trzech  do o. k. Trybunału zg łosili, 
w przeciwnym bowiem razie spadek rzeczony zg łaszającym  sic, 
w  oześciach w łaściw ych  przyznanym  bodzie 

” Kraków dnia 12 listopada 1853 r°.
( 3 )  Sędzia prez. Brzeziński. — z . 9 ekr. W . P łonozyński.

N. 8422 CESARSKO-KROL. TRYBUNAŁ (1185) 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

Po w ysłuchanym  wniosku Prokuratora, w zyw a w sz y gtkich pra­
wo do spadku po Helenie z Źyromskieh Mecherzyńskiej m ających, 
z summy 4 ,600 z łp . na realności pod L. 113 w gm. VI. i summy  
168 z łp . 15 gr. na realności pod L . 116 w gm. VIII. m. Krakowa  
hypoteozme ubezpieczonych , sk ładającego się  — aby w myśl art. 
12 ust. hyp. z r. 1844 w zakresie m iesieey trzech z prawami 
swemi do Trybunału z g ło s ili  s ię ,  w przeciwnym  bowiem razie  
spadek rzeczony zg łasza jącym  się  Julii z Meoherzyńskioh Brze- 
2 ? " -/ i i  M”"i,0ryill° ®. Meo,1orzyńskich Sm idlow ój, Hieronimowi i 
Karolowi^JHechej-zjyńskim^tdzjmnon^marłeJ, przyznanym  zostanie.

( 1 - 3 )  Sędzia prez. J. Pareński. -  z .  gekr, w  P łono, yil8ki

(3)(1174) O B W IE SZ C Z E N IE .
P ISA R Z  C ES. KROL. T R Y B U N A Ł U

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
Podaje do publicznej v  iadomości, iż w  wykonaniu 

w ezw ania e. k. Trybunału z dnia 1 0  marca 1 8 5 3  
do N. 1 2 7 4  w ydaaego, re lno ć opustoszała pod L. 
4 4 /5  w  gm. I miast i Krakowa położona, do sukce­
sorów śp. M ichała Filipow skiego należąca, na wschód  
frontem z ulicą S to larsk ą , na południe z kamienica 
pod L. 4 3  obecnie do Krassuskiego na leżącą , oraz 
z piidworeami kamienic pod L. 4 1  i 4 0 ,  a przy tyl­
nym narożniku z widermachem kamienicy pod Licz. 
3 6  obecnie do K ozubowskiej należącej, na za ch ó d  
’■ widermachami kamienic S ieczkow skiego pod Licz. 
3 5  i W ojsow skiego pod L. 3 3 , na północ z realno­
ścią  pod L. 4 6  obecnie Raaka w łasn ą, granicząca— 
w  myśl uchw ały  sejmowej z dnia 15  grudnia 1 8 1 8  
r. przez publiczną licytacyą sprzedaną zostanie pod 
następującemi wairunk mi:

1. Cena szacunkowa pomienionej realności w ed łu g
oszacow ania v? sztuce b iegłych  ustanawia się  na
pierw sze w yw ołani i w  summie 4 3 5 7  z łr . 2 7  kr.
m. k., która na trzecim terminie licy ta cji, w  braku
S te fs  kuPn» m» h cy ’h .(,°  % części to je st do - łr .  
^ 9U 4 kr. 5 o  m. k. znizoną zostanie.

2 . Chęć kupna mający z ło ż y  na vadium */ część  
ceny szacunkowej to je st iiw ctę z łr . 4 3 5  kr. 4 5  
raou. kop,.

3 . N abyw ca p o łow ę summy w ylicytow anej, z któ­
rej podatki, naleźytości skarbowi zap łaci, z ło ż y  w dni 
lO  po dniu odbytej Jicytacyi do depozytu sądow ego  
dla zabezpieczenia sumin skarbowych, a d r u g a  Doło­
wą  zapPtci na skutek klasyfikaeyi z procentem po 
/ io o  zn  asygnacyą komu należeć będzie.

4 .  Nabywcs^ obowiązany będzie opustoszałą  p o-  
wyżsjsą realność w  przeciągu roku jednego odbudo­
w ać w edłe planu przea w ła śc iw ą  w ła d zę  zatw ier­
dzonego.

5 . N iedopełniający któregokolwiek warunku licy ­
ta c ji N abyw ca utraci vadium i oo iócz tego nowa 
iscytacya na koszt i n iebezpieczeństw o zawodnego  
N abyw cy, a f igdy ta  jego korzyść ogłoszoną będzie.

6 . Gdyby kto w ciągu d^i ośmiu po stanowczem  
przysądzeniu o V8 część  ceny w ylicytow anej w ięcej 
zaofiarow ał, obow iązany będzie z ło ż y ć  takow ą w  de­
pozyt sądow y w raz z vadium i dopełnić formalności 
prawem przepisanych.

7.. S p rzed tż  ta odbywać się  będzie na audyencyi 
publicznej c. k. Trybunału W ydziału  I W . K s. Kra­
kowskiego w Krakowie przy ulicy Grodzkiej  pod L. 
1 0 6  posiedzenia sw e zw ykle odbyw ającego, do któ­
rej w yznaczają się  trzy terminaj:

1 )  na dzień 5  stycznia j
a j  na dzień 9  lutego i 1 8 5 4  r.
3J  na dzień 1 5  marca

Kraków dnia 1 7  października 1 8 5 3  r.
—    ---------------------------------------------------------  Piechowicz.
Ohs) OBWIESZCZENIE.

PIS£ R£  CES< K R ° L . T R Y B U N A Ł U  
P a • , Księstwa Krakowskiego.

o aje do publicznej wiadom ości, iż w  wykonaniu 
w ezw ania c. k. Trybuaału z d. 9 b. m. 1853 r. do 
^ru 4 9 1 8  w yd an ego , kamienica opustoszała , poża­
rem w  r. 1 8 5 0  zn iszczona, pod L. 217  w  Gm. II. 
ns. Krakowa położona, do sukc sorów niegdy Jana 
R adkiew icza należąca —  od południa frontem z ulicą 
Franciszkańską, od zachodu zaś, północy  i wschodu  
z realnością Nru 2 1 8 , 245  w Gm. II, m. K rakowa 
granicząca —  w  myśl uchw ały sejmowej z dnia l5 g o  
grudnia 1818  r ., przez publiczną licytacyą sprze­
daną zostanie pod następnemi warunkami.

1 . Cena szacunkowa pomienionej kam ienicy w p -  

dług oszacowania w sztuce b ieg łych , ustanawia sie  
na pierwsze w yw ołanie w  summie z ł r 1 7 9 «  an  
m. k ., która na trzec.m terminie licy ta cji w  braku

a . Chęć fcupu m a j,cy  M Z % a„  CB, i t



6 Dodatek do Czasu.

ceny szacunkowej, tojest kwotę złr. 179  kr. 37  ni. k.
3. Nabywca p łow ę summy wylicytowanej, z któ­

rej podatki, należytości skarbowe zap łac i, złoży 
w dni 10 po dniu odbytej licytkcyi do depozytu są­
dowego, dla zabezpieczenia ku mm skarbowych; a 
drugą połowę zapłaci nowo-nabywrca na skutek pra­
womocnej klassytikacyi, za assygnacyami Trybunału 
z procentem po 5/ioo Ćd d«ty licytacyi.

4. Nabywca obowiązany będzie opustoszałą i po­
żarem zniszczoną'pow yższą kamienicę w przeciągu 
roku jednego odbudować, w e d le  plarfu przez w łaści­
wą w ładzę zatwierdzoneg •

5. Niedopełniający któregokolwiek warunku licy- 
nabyWC8, utraci vadium i oprócz tego

-,r

Księgarnia F . BAUMGARDTENA w  Krakowie
 ̂ otrzymała w komis:

O użyciu gipsu i, kości jako uawóz
tS63; tV.wa*9.'VfBv 8v ,4 Cena T.t». ! ć-sjji 15 kr. mk. 

Broszurka J ą  n,>(teii^r*ydatBa, opisuje do-
iib w, Wlujetwic tak w ajry, iż ząiste po-

bieżącym wieka 
(1125-3)

((1 6 3 ) FABEYKE (?-3)

kSarinie spoto,,
m ied zy  n a ju ż y tć c z ń ie js k o  d la  rV iu  lu d z k ie g o
wynalarkf, gfiisauic p«l,c*o»ym 6 yó moze.

m i  KOTLARSKIE.
tfacvi nabvweft utraci vauium i oprocz tego nowa \ ■ r ™ ?5fłł-5,u ,u"g10 :'"j 7*’u Łj- **««W»Cł w ’,ra<‘"
licytacya pa koszt i pięb«zpie.Czeńst'wo żawoddęgo { macŁ/ ^ i 0Wf Kl “  ych * żelaznych, a załojty.wwy tera* p «  
nabywcy, a nigdy na jęgo korzyść ogłoszoną będzie, j

6'. Gdyby k to  w ciągu dni 8miu p» stsnpwczem . pouiu„ „ 0
p r z y s ą d z e n iu  o /8 część ceny wylicytowanej więcej j L y w a m - c h  —
zaófiarov;ał, obw iązany będzie złożyć takową w de- i  roęzai-u s a m o  
p o z y t  ąądowy wraz z vadium i dopełnić formalności J 
prawem przepisanych.

Tj. Sprzedaż ta odbywać się będzie na audyencyi 
publicznej c. k. Trybunału W. Ks. Krakowskiego, 
w Krakowie przy ulicy Grpdzkiej ppd L. 106 o go­
dzinie lOej z rapa. posiedzenia, siye ^wyklą odbywa­
jącego, do której wyznaczają się trzy termina:

1 ) na dzień 559 grudnia* 1843  r.
Si) na dzień Si6 stycznia i j oku

.

- -  “ 1cownię na K o c h a n o w i e ,  przyjmuję zamówienia na wyroby mie- 
! jiziane i żelazne: , apqrala payowe , dsstyhą-yjne i gorzelniana 

podług najnowszych sposobów teraz w e  Franeyi i Niemczech 
oraz z destylacją pouczone, sijtawki rozmaitego! 

samowary, naczynia kuchenne, garnki, radie, kociołki, 
formy do pieczywa,, żelazne naczynia kuchenne, trwale cyną an­
gielską pobielane i wszelkie wyrolly <lo zawodu mego naiPŻące 
7j wszelkich z a m ó w ie ń  uiszczarn s;? j ak najdokładniej i po ce­
na,eh miernych. SCrac. P ie rze h a fc k i

majster kotlarski, przy „licy Nony Świat pod L. 157 
w Krakowie. (1165-2-3)

POItTEBO AKGIELSK1EG0
Przez- podpisanego w Tenczynku w Okręgu Krakowskim, o- 

tworzoną —  mam sobie za obowiązek jako pierwszy tego rodza­
ju Zakład krajowy, polecić Sząnownój Publiczności —--wyrabiany 
w tćj Fabryce Porter nie ustępuje w niczem w Anglii wyrabia­
nemu, posiada bowiem wszelkie jego przymioty. Skład tej' Fa­
bryki oprócz wl Tenczynku , utrzymuje' się w Krakowie w 8 1 1- 

„ kienninaeh pod LL. , 2 1  i 2 2. Cena jest w stosunku do An­
gielskiego daleko niższa. Obstalunki przyjmują się pod adre­
sem bądź w Tenczynku bądź w Krakowie w Sukiennicach do 
mnie bądź też do p. Jana Korneckiego, kupca tamże. Za zwy­
czajną trwałość porteru ręczę.

Julian i ’trgaezev^ki.
C E  N I T

Okseft Porteru na miejscu bez beczki kosztuje zlr. 65 m. k.
Pół-okseft . ........................................................ .....
Garniec bez b a r y ł k i .............................................„ 1 kr. 5.
Butelka  .............................................„ i— .„ . ,3 .

Z powodu wyinaganśj opłaty kunsumpcyjućj — 
Cena Garnca Porteru w obrębie miasta Krakowa będzie wyższa 
o kr. 7 l/a.

I 1854  r.
CM8!)

3 )  na dzień 2 3  lutego 
Kraków dnia 2 9  sierpnia 1853  r.

tPiechowicz.

(1 1 4 0 ) C o n c u r s .  w
fur die Kassiersstelle bei der k. k. Betriebs- 
Direktion der Siidóstlichen Staats -  Eisenba/in 

zu Pesth.
Boi der k. k. Betriebs-Direktioo der sudodljchcB Staats-E isen- 

bahn za Pesth ist die Stelle des D irektions-'v.issiers, mit weloher 
ein Qehalt von 1200 fl. dio IX. Diateoklasse and die Verbindlioh- 
keit des Erlages einer Dienstkaution im Betrage des Jahresgehal- 
tes verbundoo ist, ia Erledigung gekoromen.

Die Bewcrber nm diesen Dienstposten haben ihrc gehorig beleg- 
ten Gesache, unter Nsohweisung des Alters, der Studien, Sprach- 
kenntmese, der im Cassewe&en oder der damit vorwandten Facher 
erworbenen Erfahrnngen, dann des WohIverhalten*i in der biahori- 
gen Dienutleistong laugstens bis 30 November 1853 and zwar wenn 
sie im óffeniliohen Diensto stehen, durch ihre ucmittelbar vprge- 
setzto Behorde, bei der k. k. Beirieb^ -  Diroktion der sudóstlichen 
Staats-Eieeobahn iu Pesth einzubringen and darin ansogeben, ob 
and mit welchem bediensteten dieser Bahn nod in welohem Grade 
sie mit demselbeo verwandt oder verschwagert seien.

V on d e r  k . k . B e tr ie b s -D ire k tio n  d e r  o s tl . S ta a U -E iB e n b a h n . 
K ra k a u  am  1 s te n  N o v em b er 1 653 .

K o n k u r s .

na posadę kassyera przy c. k. Dyrekcyi kolei 
zelaznej rządowej południowo -  wschodniej 

w Peszcie.
Przy o. k. Dyrekcyi kolei żelazrdj rządowej połudoiowo-wecho- 

dniej w Peszoie jest do obsadzenia wakuj^oe miejsce kassyera dy- 
rekoyjnego z pensy a 1200 z lr . z dietami w IX. kia ie oznaczo- 
nemi z warunkiem złożenia kaueyi obowiązkowej pensyą roczną 
wynoszącej.

Ubiegający się o takową posadę prześlą swoje podania należy- 
temi dowodami opatrzone w razie zostawania w obowiązku w służbie 
publicznej , przez swoją przełożoną wł..dzy do o. k. Dyrekcyi ko- ' 
lei żelaznej rządowdj południowo-wschodniej w Peszoie najdalej 
do dnia 30go listopada 1853 r. z wykazaniem wieku, z pobieranych 
nauk, z posiadania jeżyków, z nabytyoh dotąd doświadczeń w ma- 
nipnlaoyi kassyerskiój lob też w innym zawodzie tójże manipnlacyi 
blisko sie tyczącym, z zachowania się przyzwoitego w dotychcza­
sowej swej służbie, następnie umieszczenia, ożyli nie zostają w po­
krewieństwie z Jakim urzędnikiem tdjże kolei, z którym i z tymże 
w jakim stopniu.

Z o. k. Dyrekcyi kolei żelaznój rządowój wsohodnidj.
Kraków dnia Igo listopada 1853 r.

Ogłoszenie prenumeraty. (1 -3 )

W drukarni *pkładu narodowego imienia Ossolińskich, nakładem W ojciecha M a m eck ieg o , dzierżawcy tńjże drukarni, roz­
pocznie się w bieżącym roku druk dziełka, pod tytułem-

z b s t i a  r u A W D z i m e e ,
książką do nabożeństwa i czytania duchownego dla młodzieży

ułożona przez * ^
księdza  Jakóbu Nowakowskiego.

Książka ta v ydana w roku 18 4 4 , została całkiem rozkupioną a teraz wielce jest poszukiwaną. Wydawca tem spowodowany 
to idziełko na nowo obrobtł i znacznie pomnożył, aby mogło służyć nietylko dla młodzieży, lecz dla każdego wieku i stanu ' ’ 

Książka ,ta zarazem zastąpi kilkanaście innych; co bowiem w kilkunastu tr/ebaby szukać porozrzucane, to się będzie za­
wierać w jednej naytrop^J^j .jipzbieyąue, tak, źe każdego życzeniom będzie mogła odpowiedzieć.

s.ąż a ta w je  Djin tomie będzie zawierać 4 ęzęści: .1. O cnotach. II. O pobożności, czyli zastosowaniu cnót w różnych 
okolicznościach życia. III. O życiu dziennćm cnotliwego i pobożnego chrześcianina —  w tćj części zawiera się nabożeństwo po­
ranne przy mszy świętej, przy spowiedzi ltd. IV. O rzeczach os-.alecznycl, —  nabożeństwo za dusze zmarłych.

Dla. na,bycia w tańszćj cenie tśj pożytecznej książki, przyjmuj- ---------------  -- ' ‘ ’ t . .  . i .
dzierżawca tdrukarni zakładu Ossolińskich we Lwowie, — i tu

F en a  p re n u m e ra ty  1 stir, isik.
która-1,0 cena po wyjściu tego dziełka będzie podwyższoną.

e prenumeratę franco, nakładca W o j c i e d l  A J ł l l l ic o l i i ,  
i wydawca ks. .1 .  \ O H  II .  w Kamionce Strumiłowńj.

W  tych dniach opuściła
“ “  r ™ j"  - W *  -  d.,.lko ̂  ,

m i ło ś c i  1 w d s i ę c * n o 8c i ,
poświęcony

r ułożone przez
Itłiiędza Jakóba Nowakowskiego.

C  e  ip a e g * e m p 1 a r * a 30  kr ’ ns
Jeżeliby sobie kto życzył uczcić pamięć zmarłych osób, Rodziców, Dobrodziejów — i oraz duszom zm srL .t • ,

chowny ratunek — może to uczynić przez nabycie takowych książeczek, wpisanie do tychże na kartce d , I'lz-vn,‘̂ ć duj 
imion osób zmarłych i przez rozdzielenie tych książeczek między te osoby, które z osntn - ix- ° .^° P''zliz,iaczon8 J 
chrześciańskiój — aby .tę miłość przez odprawienie nabożeństwa w książce zawartego n • Zlnar J za i -v<;ia w miłości 
mogły jaj okazać. . g ' mten(* e osob>’ z'nal'!(5j  i P» śmierci

Główny skład tego dziełka jest u nakładcy p. Wojciecha Manierkit>n,> i • , ,
J  Lwowie, a . - 1 .  n„e.„ L .

S i .

w drukarni zakładu nar. im. Osolićskich, nakładem podpisanego, opuściła prassę j'-st we wszystkich księgarniach do nabycia:

(1172) (2-3)O g ł o s z e n i e .
Ojciec Poncyan Kustosz i Gwardyan 0 0  Bernardynów 

na Stradomiu, znalazłszy organy w Kościele sz- zególnój budo­
wy znacznie usrkodzope, a chcąc uratować rąadką konstrukęyę 
tychże od zupełnego zniszczenia, odzywa się do szczodrobli­
wych Dobrodziejów, aby raczyli przyjść lun w .pomoc. Opis 
szczególnićjszćj konstrukcyi wedle inwentarza kościelne,:o br/,mi: 
„Organy są umieszczone na chórze murowanym sklepionym o 
4 ch dużych okrągłych filarach z drzewa snycerską robotą wy­
stawionym , czarno i odmienno malowanym j  wystawionym od 
tyłu pozytywem. Posiadają w sobie sz^uk trzy, klawiatur polskich 
3  7 , tojest: Manuat mający jednę klawiaturę i głosów i 6 . Pozytyw 
głosów l i i  klawiaturę. Pedał głosów 11 i klawiaturę do których 
miechów pięć, z których dochodzi wiatr kątami wiaty, Organ, 
Pozytyw i Pedał. Te organy środkiem i po bokach w obwody 
snycersko - robione, czarno malowane, wyzłaoane i od samego 
wierzchu piramidami złocone, w środku zaś latercynowemi śre- 
dnieml piszczałkami ukszt,ałcone.“

Ażeby jednak nic niezmienić w ich rzadkićj konstrukcyi, zo­
bowiązałem sobie W. Wincentego Gorączkiewicza do kierowa­
nia robotą, którą niezwłocznie rozpocznie pan Ignacy Wojcie­
chowski.

Cracoviae in festo Patroni mei in Babtismo Sęucti Stanislai 
de Kostka. Ojciec Poncyan.

*  m  €» m iw b a : %,

„  a .. _ '«n V K« r  *  naszych czasów  *
ill I  Ł t J |  JJB Ł O W  M 1 U 1 I1 G O .

J f l a i l l C C K I  i !  o j  c i e c i ) ,  ijprzyw. dzie ż. drukarni Ossolińskich
l e u a  3 6  k r .  m k

( 1 1 S4)

Die B u ch h aiid lu n g  von JULIUS W ILD T in Krakau empfiehlt■ri
% aa Mii ĵ rel^e ypią j_59 irkel

20, 30 kr. u. §. w. c o

c»*9) % a w i a d o n n e i i l e . (2 -3 )  

z przyle-Z powodu, że wspólna admio‘etrac-va dóbr D ro g in i  
głośeiami w cyrkule Bocheńskim dwom administratorom przez 
Sąd jest oddana, a byty wypadki, że umowy jub kontnAta . 
dnostronnie tylko zawarte były, a st"'1 olne strony kontraktu­
jące na nieprzewidziane straty wystawione być mogą, uwiada- 

się zatśm dla uuiknienia nadal wszelkich sporów, iż jakie- 
ż umowy, kontrakty lub kupna na rzecz . *

Droginia zaWarte, od wspomnmnój wyzój wspdładraini8tracyi 
stwierdzone być powjnny, inac^j są nieważne, tosamo, że wszy- 
stkie kupna są zarazem gotowemi pieniędzmi wyp}acane przez 
co żadne konta czyjebądźkolwiek miejsca mieć nieniogą?

Droginia 1 2  listopada 1 8  *> S roku.

ima
bądź

Doniesienie optyczne.
Szk4a dwubarwne do okularów,

jak najczystsze, i rznięte zupełnie sferycznie —

dla każdego oka.
° tr* ^ a ł  handelpod|iiianego. .łają ono zalete ochronienia wzroku od daKecgo ze­

psucia ; Hłuzą zaióm do złagodzenia blasku sł.A oa , -
a rw la zoza [rzy  « tuoznó-i świetle wywierają ikntek nader zba- 
Wr iy - Z i * r « n hyÓ Ûmienmh P ’iucme i osobom dłujo pra- 

Sła8w:r y -  ou profesaera okult-
Pntwifirdzić sobis peswaU.

CIIM-U-H) a . H iz M io n .
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pp. Harrt)
11
Środek do przywracania zdro- 
wieku i dzieci słabowitych , — 
kolacyi, jako przyjemne pożv-

Z powoda, fie nas dochodzą utyskiw ania na fałszow anie Rowa- 
lenty, jakiego się niesumienni ludzie dopuszczają, fabrykując ta ­
kow ą, pnśpiesm m y przeto donieść szanownej publiczności, ‘ że 
wuzelka "Rewatenta Arabska niecpatrzona imieniem.

„Barry <1 u Barry et € . 7 7  Regent- 
Street London-

ua pieczęci w yrażonćm , je s t  fa łszow ana — tudzież że prawdziwej 
R ew alenty Arabskiej dostać można jedynie u naszego Głównego 
A jenta Karola Herrmann w Krakow ie, który  utrzym uje głów ny 
Sk ład  takowej na ca łą  G ałicyą, W . K. Krakowskie i Królestwo 
Polskie: rozsy łająo  ją  swoim Pod-ajentom  p o d ’firm ą:

W Galicyi: Karol Haempol, Tftotn. Jasiński w Białdj. 
Ign. -BrOSig, St. W arzeszkiewicz w Wadowicach. Ant. 
Kasprzykiewicz, Paweł Niedzielski w Bochni. Józ. Jahn 
w Tarnowie. F. Jaśkiewicz w Rzeszowie. Bracia Juśkie- 
wicz w Jarosławiu. J. Kosterkiewicz w Nowym-Sączu. 
Bracia Podgórscy w Jaśle. Fr. Karol Gilatowski w Sambo­
rze. Ed. Machalski, w Przem yślu, Jan Klein, C. F. Mtlde, 
J. P. Riedel, A. Mańkomski we Lwowie, J. Muchitsch & Conrip., 
Bracia Czuczawa w Stanisławow ie, Schubuth i Morawetz 
w Tarnopolu, Bracia Czuczawa w Czerniowcach, H. W. 
Kloeber, J. Sala w Brodach.

W  Królestwie Polskiem:
Leon M ożdżeński, Franc. Przybylski w K ielcach , Leon 
W olski, W. Olszewska w Radomiu, Karol Bełczykiewicz 
w Lublinie, Henryk Kremki, St. Rozmanith, Leon Słaliń- 

-ski Sob. Szosłkiewicz w WftrSzawie, Jan Ferensowiez 
w C zęstochowie, Jan Tfchinkiel, H. Hurtig w Kaliszu, 
Dobrzański w Płocku, F. Dutreppi et Comp. w Sandomierzu, B. 
Drewes et Comp. w Suwałkach, Tnd. W ięckowski w Mińsku. 
L- B- Loewenstein w Smoleńsku, Karol Scheułz w Mo- 
chilewie.

W  A u stry i  Baacw HsWtaner w P*#zcw, Jungwirth ot 
Comp. w Linz, V. M::ador w Pradze, F. Wiłlmeftln w B erno .

C u k ier k i a n g ie ls k ie
frachtow e, wyborne. — 1 funt r łp . 4 ' 2. u Karola H errm ann.

m

g u  wisy sk ład  tych pastylek, które wypróbowane i uznane zostały  
prze* rade lekarską  frao rnzką  za najdoskonalszy środek przeciw

wszelkim słabościom piersiowym,
Jako to : g ryp ie, kata row i, kaszlow i, ch ry p ce— znajduje się dla 
G alicyi, Krakowa i Król. Polskiego u Kar. H erm ann w  Krakowie. 
(C ena pudełka 40 k r. m k.) « e o r g ś  w Epinal.

Łyłir* Tychże pastylek dostać można we w szystkich przezemnie 
poprzednio podanych i upoważnionych'handle-eh do sprzedania R e- 
walenty Arabskićj. (8 5 4 -9 )

A R A B S K A
bu .Hun t)

wią i s iły  dla chorych każdego 
głuży zarazem do śniadania ■
wienie.

-50 X

‘O c
‘O

00 sc

SJ^bculle

CMńśkiej z AAglii sprowadzonej
1 funt w najlepszym  gatunku  2 złr. m. k.

prawdziwej Rosyjsko-Chińskiej
karawanam i sprowadzonej

w paczkach oplombowanych
1 fu n t H ć rb  c z a rn e j  z k w ia te m : 

z łr. 3. 3 3/4- 4 '/a- 5 ‘/ 2. 7. 12. 15. m. k.
1 fun t h e rb a ty  i e ł t ć j :  złr. 12. 

k tó rą  na  prowmeye za nadesłaniem  należy- 
tości swoim kosztem odstawiam.

Likiery holenderskie
»/„ butelki 1 z łr. m. k. w handlu

Karolu Herrmann  w Krakowie.
W nowo urządzonym handlu

I f i l l M  SCHAITTEB
w  R zeszow ie

dostać można oprócz wszystkich innych towarów korzennych i 
m ateryalnyeh z nowo przybyłych żripasów:

P&te pectorale D ra  O eorgć po 40  kr. pudełko.
Proszki tak  zwane „Seidlitzpow ders“ p o i  złr. 1 2  k r . pudełko. 
R ew alentę a rabską P P . B arry  du B arry  i Spółki w Londynie 

pakow aną w puszki blaszane po 1 zlr. 6 kr. 2 Złr. 2 złr. 10 kr. 
3 ż łr. 30  kr. 8 z łr. 30  k r. 17 z łr . 12 kr.

Sm arowidło angielskie gumiczne do tłuszczeniu skór po 3 6 kr. 
puszka.

D ra  Popp w ódka anatherynow a do płukania ust po 1 złr. 20  
kr. flaszka.

T egoż samego proszek do czyszczenia zębów po 3 6 kr. pudełko. 
T ak  zwane angielskie Roks e t Drops cukierki m ające smak 

owoców różnych, po 1 z łr. i 1 z łr, 3 0 kr.
P roszek perski do zniszczenia owadów szkodliw ych, jak o to : 

pohłów, pluskiew i t. p. w flaszeczkach po 1 8, 2:0 i 24  kr. 
(U 0 G ) __________________ _

M M u  Kto znalazł Tgo b. m. pomiędzy godzffią '* tą  % 'm ą  
W^W  wieczór kapelusz ozorny w pudle skórzauem o-aVeein, 
n r t i  dwie aneeofcki — raczy je  ©dd*»o do handlu W . P. Adama 
K ryw ulta, fd iio  odbierae atóeowiie wyoftgrodaenie.

Oo sukiennego handlu

fi. BUSZGZTŃSKIIfiS
przy ulicy Dykasteryalnej L . 6 2  we Lwowie

nadszedł św ieży tran sp o rt

t o w a r o w  % in»ow,ye|Ii
ik.iterye na dam skie płaszcze, sukienne m oulliny, półsukna g ład^ 
k ie i w kra ty , p e ruv ienne , jaquardy, angora, h im a la ja , flanele 
kolorowe i b iałe  (ang ie lsk ie), czyrkasy; —  m aterye na  m ęskie 
Ubrania: edredon, ebistique, duble b.tstor, velurs, ty t le , brasile, 
b ris to le , tosk ing i, korty ; —  sukna w różnych kolorach i we 
wszystkich g a tu n k a ch , tak  galowe jako  t ć i  i liw eryjne, sty ry j­
skie baje i kołdry  w ełniane, k tó re  Szanownej Publiczności po 
cenach najbm iarkow aószych poleca. (1 0 6 4 -5 -6 )

Dom handlowy p. J. Kirchmayera i Syna
ma honor uprzedzić osoby życzące sobie w tym  roku znów

Kukurudzę Amerykańską
(P lerdezahn  M ais) oryginalną —  sprow adzić, aby zechciały 
ilość, jak ą  będą potrzebować, najpdżnićj do dnia lO go grudnia  
zamówić, albowiem w tym dniu zapis uczynionym zostanie.

K raków  dnia 15 listopada 185 3. (1 1 7 9 -2 -3 )

FRANCISZEK  E A Ł D T O W SR I
we LW O W IE pr?;v ulicy Nowćj N. 3 3 tnieazkająoy, uwiadamia 

W ysoką  Publiczność, ż swój

w 'wybultówo sprowadzonych najmodniejszy, h m atiry j na suknie 
męskie z opot *y ł j  przyjm uje -m ó w ie n i . wszelkie dla c y w i l n y c h  
i wojskowych i nsaUtecz iia takowe podług ż czeoia w najnowszym 
guście i ’najkrótszym  oz>sie. Także gotowych modnych su­
kien nięzlrićh w wielkim doborze u tbgoż dostać możno.

F r a n z  Ha tu  tow s h  i
ia LEMBERG Neoe Gasse N. 3W  wohnhaft, bringt dem Hohen 

Publikom zur' K o n n in lfesdabs nr se ;n

mit riops Auawiihl frisoh ang?kpmnieocn ni deraste r Stcffe fur 
Mannę Kleider a soi tirt h»t. E r n im nt Beitcliuogea alter Art fur 
Civil u ud Milfta-r ar,, and besorgt dieselbeu nach dem i tu a sc h e  
wic ftuch neobstesi Geschmabke und in der kurżćsten Zeit. — Auch 
sśnd bei demselben ferti .c modernę KleidaSgsstuiske in belieb'ger 
Auswahl v e rra th ig . ( i i 2 6 -3 )

W ażna wiadomość dla posiadaczy szorów . krytyoh powozów 
dla chcących mieć obuwie s ń rz:* 11 c niepizemakolne.

Angielska Gnmmielastyczna tłostość
Parent Indian Rubber Grease of William W ri- 

glesworth Sf Comp. in London.
W ysm arowane tą  t.u - to ś  ią skóry nigdy nie p rzem akają, robią 

się giętkie i miękkie — i nie pęk Ją j k po i c  ej tłustośoi. obuwie 
Zaś nabiera prężności i niedołęga.

T łustość  ta  posiada i te w łasność , że najstarsze i nsjsuższe 
skóry różnego rodzaju mogą być użytemi.

Ta angieiska guimnielastyozoa tłu s to ść  je s t  w blaszanych pu­
sz ’. uch w raz z opisaniem.

W ielka puszka z łr. Z kr. 30. — średnia z łr . 1. — m ała kr. 36.
można dostać:

w K ra k ’W  ie K He. m asua, w Tarnowie J. Jahnn. we Lw owie J. S. 
Ju igensa  — i J S t-om eogera . w CzcrnioWoach i S tanisław ow ie 
braci C zuczaw a. w Brodach H. Klóbera, w Brzeżanach S o lfgh th  
& Merl, w Żółkw i K. C hristiana. ( l l f S - 2 )

Z powodu zaszłych świeżo okoliczno­
ści: podpisany Zmuszony jest oświad­

czyć, iż lubo ogłoszenie jego co do .t>przedaży 
w ę?ęla  i k o i l i ,  zamieszczone \V Dodatku do 
NrU ŻJ63 dziennika C zas, -potwierdza, jednakże 
m i e ^ k a u i a  i  s k ł a d u  zajmowanego przez
siebie, ftieopuszcza.

Kraków d. 17  listopada 1 8 5 3  r.
( U 8 0 - 2 - 3 )  Stan isław  Sdu&ewski.

W ic h t lg  fu r  j e d e  H a u sh a ltu n g .
D ie k. k . L sndesprw ilegirte

STMM-SBM
von A nton H im m elbauer e t Comp- 1,1 ®tockerau bei W ien, ha- 
ben VOP den und LAcrZCIl den
V o r z u g  ą dass sie łV C i(SS © ** s‘nc® n ls^d ie se , und bei j 
vorzughcher D ochtverkohlung wegen iIirer n R S U l m l i c l i e u
b r e i t e n  l  l a m i t i c  l i c l l c c  und d o c l i  § p a r -
StS lkk  brennen.

Das D epot fttr Galizien ist in Lem berg bei H e rrn  45*. 
Winkler, W allgasse N . a m ?  der zur Fabriks-P re i- 
sen zuzilglich F rach t und Spesen verkauft und auch Auftrkge 
zur Aueftthrung ab F ab rik  aufuimmt. (1 0 8 6 -7 -1 3 )

Rękcdzioiniry 
rzy  .-a (in^kcna- 
róbów otrzym ali

PATEK , P H IIiP P E -*
lóedal na w ystawia nałcęo św iata

Com;)., i t ó -  
ło ś ć  Hwych % y -  

wygtawio oa łcęo  Awiata w  Londynie , 
8*anownAj Publicznośc i . Ac n ieu^naja tylko to Hegarki 

s a  wyrobione w 6wryćn w'ar^»tataoh, k tó re  t a  opatrzone  d rnkow anem i 
świadectw ami, * własnoręcznym  podpisem fabrykantów . (1 050-0 )

. ł a n  l l i i i i a t f i  \ e L r wlv pn<1 N- 56 w RvnkU
" * 7 ł , ,  ośw.adoza S ja n o u „ y m Amatorom, 

iż ocebrof znaczny transport

od najlapszych m ajstrów  z W iednia, zs k tó r y ś  des onał.-ść i trw a 
r f  J i sprzedaje akew e po najam iarkowańszdj cenić’; 

mujc oraz ok .ta lunk. w kraju i * zagram oy, których 
nie w najkrotazym  czasie zapewnia. (1025-6

Do hondlu niżój pódpisnłtogo nadszedf św iefy tra

n u m
prawdziwej "Chińsko-Rosysjk
kom ie ,  k tó ra  się po cc v ,h  bardzo  om* rkow anych  i i

“Jftbrto:O ■ J . /’^i^zeolSje,'Ja ^
funt po z łr . 2, 3 . 4, zielona z]

Zarazem  o tr yo.uje ś t ł - d  rowdlw.voh angicl. br*ytow p,

10®* truiA  H a*O ra,
od H eiforta  ż S z e f i e l d j  —  równieżod Heifoi'ta ż S z e f i e l d ;  —  również r  
do Ostrzenia, jako i m y d e ł e k  angt 
w  k a w a ł k a c h  i p r O S Z R u  do golenia się.
c i1712 85 J ó z e f  R i
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( A dryn tyck ie  T ow arzystw o A ssekuracyjne)
^  "'®Ł7 ESE2 « , U t w o r z o n a  "  r o l i u

Niżdj podpisana Dyrekcya zawiadamia niniejszdm, iż postanowiwszy powtórne rozpoczęcie działań assekuracyjnych w kraju Galicyi, 
utworzyła na ten cel j e n e r a l n ą  a j e n c y ę  d l a  G a l i c y i  i B u k o w i n y ,  pod namiestnictwem p. | ; , 11V W I n i a r * a  we Lwowie.

Zakład R i u n i o n e  A d r i a t i c a  d l  S i c u r t a  w całćj rozległości państwa Austryackiego t .lk zaszczytnie znany, zapewne i 
dla mieszkańców Galicyi i Bukowiny nowćm zjawieniem nie będzie, albowiem takowy od roku 1839 aź do roku 1 8 4 8 ) (ow<sj 
pory, w którćj działania swoje w tćj prowin yi tymczasowo zawiesił), ciągle był czynnym; przezco zapewne ani zaufania godne 
mienie, ani tćż rzetelne i względne postępowanie jego, w zupełne zapomnienie przejśó nie mogły.

Oprócz tego od wyż wzmiankowanej pory, kapitały zaręczające zakładu R iu iliO lH ' A d r i a t i c a  d i  S i c u r t a , znacznie się
pomnożyły i niezliczone wyp.i u  nastręczały mu co raz nową sposobność do rozw inięci błogich swych działań, złączonych z za­
sadami opierająeemi się na słuszności i sprawiedliwości.

Azatćm Dyrekcya tćm bardzićj sobie pochlebia, iż R i u n i o n e  A d r i a t i c a  d i  S ic U r ł«l powtórnie obdarzoną będzie owćm
zauam em , ot m ją j i*  w przeszłych latach w Galicyi zaszczycono, i które tak  ze strony zakładu, jakotóż i przez zastępców 
jeneralnój Ajencyi we Lwowie, z wszelkióm usiłowanidm usprawiedliwiondm zostanie.

y e s t ,  w październiku 1 8 5 3 . ___  D 1 R K M C Y A  c .k .u p rzy j- RIUNIONE ADRIATICA Dl SICURTA.
^Odwołując się na powyższe obwieszczenie, niżdj podpisana jeneralna Ajencya do powszeehndj podaje wiadomości, źe z 1 ótym 

t c°  nuesiąca, czynność swoją rozpocznie i że w skutek udzielonego jdj pełnomocnictwa, upoważnioną jest, aby na rachunek c. k.
uprzywilejowanego towarzystwa R i u n i o n e  A d r i a t i c a  d i  S i c u r t a  przyjmowała zabezpieczenia O i l  o Ś n i a  na budynki
mieszkalne, fabryczne i gospodarskie, niemnićj na wszystkie ruchome przedmioty, jako to: meble, machiny, składy towarów, 
sprzęty, ziemiopłody i bydło, równie o d  w s z y s t k i c h  s z k ó d  e l e m e n t a r n y c h  na transportu tak lądem, jako tćź i na ko­
lejach żelaznych lub zwyczajnych gościńcach.

Premia assekuracyjne w stósunku do rozmaitych szkód pomiernie są porachowane i niżdj podp isana jeneralna Ajencya uzdo! 
nioną została, tak w tym jak  w każdym innym względzie, takiemiż dogadzać warunkami, j ak;e Q(j ka£ jeg 0 ianag 0, zaufania go­
dnego towarzystwa assekuracyjnego, otrzymane być mogą.

R i u n i o n e  A d r i a t i c a  d i  S i c u r t a  posiada:
K apitał pierwotny w kwocie.................................................................................................................................... .... 2 ,000 ,000 . —
W  rozmaitych rezerwach podług obrachunku z r. 1852, fundusz.................................................................  1 ',551760 . __
Co razem z wpływającemi rocznemi premiami wynoszącemi b lisk o ......................................................... 1 '800  000. __

stanowi k a p i t a ł  z a r ę c z a j ą c y ,  w kwocie przeszło

P ię c  M ilionów Z ł .  R . m. k.
Jeżeli ta sowita rękojmia już sama za sobą przemawia, to takowa tćm większdj nabiera w agi, mając na w zgląd, że K iu -  

I i io n e  A d r i a t i c a  d i  S i c u r t a . jak  się o tćm i w Galicyi przekonano, obowiązki swoje z najściślejszą sumiennością dopeł­
nia, i że tyczące się ją  szkody w najrych lejszym  czasie i na zasadach opierających sie na spraw iedliw ości 
l s łu szn o śc i  załatwia.

Wypłacone ze strony R i u n i o n e ,  od czasu jego istnienia szkody, wynoszą przeszło

D z ie w ię ć  M ilionów Z ł .  Al. m. k.
a to tak znaczne wynagrodzenie, uiszczone od jednego tylko towarzystwa, najjaśniejszy podaje dowód o użytku zabezpieczenia, 
które dla wszystkich klass społeczeństwa nastręcza sposób, złożeniem kwoty w stosunku do grożącego niebezpieczeństwa niezna- 
czndj (premium), ochronić się od smutnych wynikłości owych przygód, które często z najboleśniejszą złączone są stratą.

Ten środek ochraniający, podaje się ze strony R i u n i o n e  w połączeniu z owemi warunkami, które go uzupełniają i ubez­
pieczająca przeto jeneralna Ajencya oddaje się nadziei, iż publiczność zaszczycić ją  raczy zaufaniem, którego się zawsze godną okaże.

B l a n k i e t y  n a  p o d a n i a  o  z a b e z p i e c z e n i e ,  n i e m n ić j  t a r y f y  p r e m i ó w , a  n a  o s t a t e k  w s z e lk i e  o b j a ś n i e n i a ,  u d z i e l o n e  b ę d ą  t a k  z ć  
8t r o n y  j e n e r a l n ć j  Ajencyi ( w d o m u  X*. Weigla, w rynku p o d  Nr. 2 3 9 ) j a k o  t /. i  przez a j e n t ó w  obwodowych, k t ó r e  p o  m i a n o ­
w a n iu  swojćm o g ł o s z e n i  z o s t a n ą .  .1 F > . \ f . i t t l .S A  A JE N C Y A  d ln  G a l ic y i  i B u k o w in y .

laW O W , w październiku 1853. c. k. uprzywilejowana Riunione Adriatica Sicurta.
E . W tm a r z .  J. Heller, sekretarz.

Vinaigre Aromatique
de

Jean Vincent Bally a Paris
Ooet arom atyczny wynaleziony przez Jana  W incentego Bully na 

wystaw ie paryzkiej 1849 r. dla swój skuteczności zalecony a na 
wielkićj w ystawie w Londynie 1851 r. nagrodą oznaczony, służy 
jako środek do podwyższenia i zachowania wdzięków piękności za­
praw iając kilku kroplami wodę do m ycia, zapobiega trądom go­
rączkowej ospie, liszajom i piegom, wzm acniając bowiem skórę 
dodaje jćj naturalnej świeżości i p o ły sk a , niemniej uspakaja pale­
nie po g o len ia , Jest niezbędny damom przy toalecie, dla swych 
w łasności hygenicznych, Jest wielce przydatnym do kąpiel wzma­
cniając i łagodząc ważne funkoye skóry , a  ożywiając system mu­
skularny, przyw raca s iły  całem u organizmowi. Z 'równym skut- 
kiem używa się także ootu tego do płukania ust dla zapobieżenia 
ouehniemu, nadania zębom białości i wzmocnienia dziąseł. Nacie­
rania  tym netem bez wody łagodzą wszelkie reomatyczne boleści, 
balsamicznym zapaohem oźeżwiają m ózg, uśm ierza], ból głow y, a 
zwilżnjąo powieki, wzm acniają oczy; nakonieo kropienie tym ootem 
oczyszcza zepsute powietrze i chroni od chorób epidemicznych n.p. 
cholery i każdej zarazy.

1 Flakonik wraz z opisem do używania ko­
sztuje Złr. 1 kr. 30.

Główny sk ład  na c a łą  A ustryaoką M onarchią ntrzym nje Karol 
H erm ann  w Krakowie.
(10 6 5 -4 ) Jan  Wincenty Bully w Paryżu.

(1075) D o ś w i a d c z e n i e  (3)
zbawiennych skutkóio R ew alen ty A rabskiej w su­

chotach p rze z  dok. med. G ries.
Od wielu lat doznając dolegliwości piersiowych moja żona, za ­

chorow ała na początku tego roku tak  niebezpiecznie, i i  prawie 
wszelka znikł* nadzieja utrzym ania jdj przy śyoiu. Poprzednie bo­
wiem środki skuteczno przeciw ropieniu płuc u trac iły  teraz w szel­
ką moo sw oją gdyż ohora z każdym dniem coraz bardziej s ła b ła  
pomimo najpożywniejszych pokarmów jakie Jdj dla posilenia zale- 
c.ano- ‘dt°. % mojego przyjaciela, który  z powołania zajmuje
Sl? Słównie leczeniem chorób piersiowych w królestw ie H annow er- 
skm m , używ ając z wielkim skutkiem Rewalenty Arabskićj w po- 
miemonych dolegliwościach -  zapisałem  i ja  ton sam środek w y- 
leczający dla mojćj żony, , muszę wyznać, że moje nadzieje, nie- 
tylko że się zupełnie z iściły , ale daleko przew yższyły  moje ooze- 
kiwania. Chora przychodziła wido znie do siebie, a słabość u s t ę ­
pow ała coraz zoaezniej, t i k ,  że po 6cio-tygodniowem używaniu 
Rewalenty A rabskićl stan jdj polepszył się w tak  uderzający sposób, 
iż odtąd m ogła łóżko opuścić. Już  po ° litu-dniow em  zużywaniu 
wycieńczające poty u s ta ły , wydzielanie się ropy znikło powoli, a 
stan zdrowia i s iły  w rócił zupełnie. Rekonwalcscentka na nowo 
może się oddawać zarządow i domowemu, k tóry  już od kilku tygo­
dni spraw uje, co z ukontowaniem do powszechnćj podaję wiado­
m ości, sk ładając  Bogu dzięki za ocalenie mej żony.

Magdeburg 16go w rześnia 1853. Dr. med. G ries

p i w e m,

Wa/iiie Doniesiei
dla wszelkich zakładów  wód mineralnych, 
dla Aptekarzy, Cukierników i Fabrykan­
tów parfumeryi, dla handlujących winem, 
octem , likierami, musztardą, szwarcem Up

zakorkowaniuZapobiegając koniecznćj potrzebie sprowadzenia z zagranicy l i . t% p $ l i  C y i l O V . y C l l »  ̂ ^ 
mineralnych, skutkiem najwyż. Ministeryalnegopostanowienia, nieodzownie wymaganych , W la ' clCK c ^ n,c) ® )

Fabrykę Kapsli cynowych
/ .1 minprfllnvi'kymiarach nie tylko na potrzebę zakładów wód mineralnych, ale zara-

J  J  . . .  Z Y C Z e ń  i n  V. , ___1 ,dostarczającą takowych w każdćj formie i wymiarami me cyi*.j puoraeuę zaziauuw życzelj na k T ‘“
zem do wszelkiego rodzaju naczyń, które tylko hermetycznego zamknięcia wymagają. Ps ,lc
w8pomnionych wytłoczony być może wszelki nap is, cyfra, herb lub dewiza. _ :nkoteż i

W krótce ogłoszondm będzie, w których domach handlowych we Lwowie, w Krakowi1, g z c z a w n j c y
obwodowych król. Galicyi widzieć będzie można próby i wzory tego fabrycznego wyrobu *

znaczeniem cen najniżdj obliczonych. dlowego przedsie-
W  przekonaniu że pierwsza tego rodzaju fabryka w Galicyi, dla każdego ha» a

b io rcy  obojętną być nie może, jeżeli mu na powabndj ozdobie powierzch°^
przedewszystkiem na ścisłćm i hermetycznćm zamknięciu swych wyrobów ' ’ .

to już oddawna ma miejsce przy naczyniach z rozmaitemi ła 
7 Anglii i Francyi sprowadzanemi, zarząd tejże fabryki 
w Szczawnicy oświadcza niniejszdm, iż wszelkim obsta- 
lunkom i wymaganiom w wspomnionym względzie naj- 

spiesznidj i najtanićj zadosyć uczyni.
( 9 9 6 - 5 - 6 )

m iast

'i ■

Podpisany zawiadamia Szanowną Publiczność, H d° niego nadszedł Ś w i e ż y  t r j l I l S p ® 1 1  c‘ K' uPrzywilejowanego 
w tutejszżj okolicy, z przewybornych przymiotów słynnego

fiydlm % %iol wynalazku Dr, Burchardta
w orygina n̂f c'1 °Ple°zętowanych paczkach, którego obecne teraz obstalunki ciągle i punktualnie w y k o n y w a n e  będą. C1,86-i-3y j  B a rtl

Jest do wydzierżawienia lub sprze­
dania pod dogodnem i warunkami

F A B R Y K A  M A F I I I N
w Warszawie

przy ulicy Smolnej i Książęcej położona, w łasnością Banku Pol- 
8k;ego będąca.

F abryka t a ,  s i łą  pary o 38 koniach poruszana, mieści w sobie 
budowle m ieszkalne, jako  to :  tokarn ie, w ie rta rn ie , heblarnie eto. 
g isseruią do żelaza o trzeoh piecach kopułowych, apparat gazowy 
g issernią do m eta li, kuźnie z młotem parowym o 13tu ogniskach
do robót kow .lskioh, botlai-nią, m osiężanią, ze spreetami modela­
m i, narzędziami, naozyciami i rekw izytam i potrzebnemi do f a l  
brykacyi.

Gmach głów ny, gdzie są w arszaty  mechaniczne, ogrzew any para 
opatrzony wodociągam i. c a ła  zaś f*b,-vka .  -  e uy parą.
. świecone są  gazem. W ąitość  prodakcyj rooznd^ f  'I™ 'około 250,01(0 rsr . y  rooznćj zakładu wynosi

l«bCi?4 rltV hatł„ ro*,Wie":* ln’J kupu‘ Ieohfl<>
l i m  L  l w  f  T ? l n ,b w ' ' sfoai6 do Ban' n Polskiego, dla 
ktaovl zakładn 1 dalssyoh o dzierżawę lub sprzodaż p e rtra - 
 I I ' _________  (1 129-3 )

Opinia iekar^ka.
Hilkokrotnem badaniom i zastosowaniem tab Z A H i V - P A S T l '  

Dra S u in  de B outem ardt * )  jako  też i M Y D Ł A  z  Z I Ó Ł  
Dra B ourhardta  * * ) zyskałem  to dostateczne przekonanie, że jak  
ćahnpasta  m etylko nie je s t szkodliw ą, lecz w rzeezy samej w y­
borny i prędki skutek ozyszosąc zęby sp raw ia , ozęetem bowiem 
jćj używ aniem , nadaje im b ia ło śc i, lu stru , dziąsła  i zęby wzma­
cnia, chwiejące u tw ierdza; tak  również i MydJo »  zid Ą  o któróm 
się wyżćj w spom niało, także we w szystkich w ypadkach, w któ­
rych go używano, wyborne spraw iło  sk u tk i, skórę popękana su 
cha, z naturalnego koloru w yszłą , czyniąc w krótkim o z a s i l W  
k ą . c iąg łą  i b iałą  czyszcząc takow ą z piegów, osutek, łupieżu i 
węgrowatości, w sk tek więc czego tak  jedno Jak drugie ze strony 
lek arsk ie j, jako swemu celowi zupełnie odpowiednie, za najlepBr.e 
zalecono być raośe.

Binkorezo (Slaw en. pogran. wojskowe) 20 lipcn 1853 r.
Dr. v. H o l i z m u , 

c. k. nadlekarz połowy Brodzkiego gran. regimentu. 
Ula Krakowa  znajdują s:ę Jedynie prawdziwe i gotowe tylko u 

p. Józefa Bartl — podobnie w R zeszo w ie  u Ignacego Sohaitte 'a  —
w Bochni u p. NiedzieLkicgo; — w Brodach u Karola C arno li;___
w C zerniow cach  u Ign. Sohniroo i Tom. Zaohariasiew  oz • — w K o­
ło m y i  u S. W ieselbcrga; — we L w o w ie  a W . W illm m a- ’ w P rze  
m yśln  u Edw. Machulskiego; -  w S tan isław ow ie  u aptekarza 
J . Tomanek; — w Tarnopolu  u M arkusa Schlifki — i w T a rn o ­
w ie  u J . Jahna.

W  oryginalnych paczkach po !0  kr. i 40 kr mk 
W  opieczętowanych oryginalnych paczkach po *4 kr. mk.

KoSWANT? SoHnn,w#ln ̂  Re<jj.ąttcr odpo^edziiilny. w  O r n k f i r n i  C s s a « n .

ś.redn,ego w ieku, posiadajaoa grun tow ne lezvk i- 
polsk., niemiecki i łac ińsk i; obezRana6 z u sT w sm f k ra -  

Jowem i, przy ję łaby  miejsce rządzoy dóbr lub p isarza prowento-
T a ti 2 l 8ekrete" “  t,um ao'-a w podróżach^ gotowa Oblać także dozór przy fab rykach , obszerniejszych zakładach

WSI. — Bliższa wiadomość w  Administracyi
_ _ _____  (1135-3)

objąć także dozór 
w mieście iib  na 
dziennika „C zas“.

A s to n  ClĄPUJĆ*Kl, ZArx^dxcA dnrksmi.


